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ARTYKUŁU WSTĘPNEGO

EDWARD SŁOŃSKI.

L I S T O P A D
Czarnym mrowiem idzie po ulicach

swoboda
i na rogach wielkim krzykiem  wybu-

cha,
t płachtami czerwonemi powiewa, 
t swój wielki, uroczysty hymn śpie-

swoboda...

Rozwaliła uderzeniem obucha 
bram więziennych zardzewiałe zawo-

I i powiała nad szaremi tłumami 
czerwonemi od krwi skrzepłej płach

tami—
z kazamatów wyzwolona swoboda.

•leszcze w mroku na odludnych uli-
cach

błyszczą noże, dzwonią krwawe to-
pory,

krew się leje po kamieniach, jak woda, 
słychać krzyki i zgrzytanie łańcucha.

'Jeszcze w mroku na odludnychuh
cach

leżą trupy, chodzą krwawe upiory, 
fzy spływ ają po woskowych gromni

cach...
Ktoś się modli: — W imię Ojca i

Ducha — 
ktoi się modli — nikt modlitwy nie

słucha,
bo przez miasto ciągną u s*lkie pocho

dy
t czerwone powiewają sztandary — 
wxs*ły z  lochów wszystkie nędze i

i ł  ody,
niewolnictwa i bezprawia o fia ry__
w yszły święcić wielkie święto swo

body...

O, Polsko, w wizjach poczęta szalo
nych,

dziś wstajesz z  potu ludzkiego i trudu 
pod cichym szumem sztandarów czer

wonych,
na twardych rękach roboczego ludu, 
bo lud przypomniał to, co zapomnia

no,
że nam w dziedzictwie wolność zapi

sano.

A  zapisano ją nam w testamencie 
ostrym pałaszem na wieku grobowem, 
z serc naszych żyw e zrobiono pieczę

cie
i położono je pod wielkiem Słowem, 
a Słowo buntem żyło m iędzy nami 
pad kajdanami i karabinami.
W  pielgrzymstwie swojem przeszliś

m y pół ziemi, 
wieczni tułacze, wieczni bojownicy... 
Pod Samosierry szczytam i śnieżnemi 
wjodła do boju pieśń Bogarodzicy 
tych, których wygnał w świat z domu

niedoli
sen o wolności prześniony w niewoli.

Ten sen się tułał po moskiewskich
śniegack, 

u stóp piramid, u ścian Saragossy, 
szedł zwartą ławą w żołnierskich

szeregach, 
marł ze znużenia obdarty i bosy 
i w strasznym ryku kprtaczów i w

dymie
na obce znaki kładł swe polskie imię.

A  kędy przeszedł, łunami krwawemi 
płonęły senne pół zmierzchy wieczo-

rów,
i z  chat płonących wychodził jęk  
. . .  . , ziemi,
i konał w sercu niedostępnych borów 
i tym  złorzeczył, co gnani rozpaczą, 
drogę wolności krwią i ogniem znaczą.

1 przeszły lata... Są place, gdzie stały  
białych szubienic straszne, długie

. , rzędy,
są dotąd jeszcze oczy, co widziały  
krwawych przerażeń bezsilne obłędy, 
kościoły pełne lamentu i kiru 
i krwią znaczone drogi do Sybiru.

Straszne dziedzictwo po ojcach ryce-

przekleństwem spadło w niewoli na
synów  —

Organizacja Warszawska P. P. S.
j

W niedzielę, dn. 24 listopada r. b. o godz. 10.30 rano w teatrze „Ateneum" (Dom Kolejarzy). Czer
wonego Krzyża Nr. 20

odbędzie się

Walne zgromadzenie 
członłiów Organizacji Warszawskiej P. P. S.

na porządku obrad:
Aktualne zagadnienie chwili obecnej i akcja naszej Organizacji na terenie m. Warszawy.
Na salę wpuszczani będą jedynie członkowie partji, legitymuiący się OPŁACONĄ legitymacją, par- 

tyjną. Zalegle składki przyjmować będzie urzędujący na miejscu Sekretarjat.
EGZEKUTYWA WARSZAWSKIEGO OKRĘGOWEGO 

KOMITETU ROBOTNICZEGO P. P. S.

J u t r o  p r a c o w n i c y  p a ń s t w o w i  r a d z i ć  b ę d ą
nad swoim losem

Przewidywane są w całym Kraju wielkie
Jutro, w niedzielę, mają się odbyć w 

szeregu miejscowości Polski wielkie 
zgromadzenia pracowników państwo
wych, organizowane zbiorowo przez li
czne związki pracownicze.

Zgromadzenia te będą poświęcone o- 
mówieniu
położenia pracowników państwowych, 
zarówno pod względem gospodarczym, 

jak i prawnym.
* *

*

Istotnie, bije ostatnia godzina, kiedy 
sprawa praoownicza 

must być wreszcie postawiona poważnie

na porządku dziennym. Pozostawiamy 
na uboczu wszelkę demagogję. Wszyscy 
rozumiemy doskonale, że nikt nie po
trafi z .drobnego" urzędnika zrobić od- 
razu Krezusa.

Trzeba jednak powiedzieć szczerze i 
wyraźnie, że

sprawa poprawy losu 
mas pracowniczych jest również 

„koniecznością państwową'*, 
tak samo, jak imme „konieczności pań
stwowe". Wchodzą tu w grę najbar
dziej podstawowe interesy gospodarcze 
i polityczne Rzeczypospolitej, wcale nie 
tylko interesy zawodowe urzędnika.

pracownicze
że stan do-

zgromadzenia
Nie ulega wątpliwości, 

tychczasowy
jest niemożliwy do utrzymania. 

Kraj, Sejm i każdy Rząd muszą zdać 
sobie z tego sprawę.

• •*
Zgromadzenie warszawskie projekto

wane jest o godz. 10 rano jutro 
w sali Kina „Pałace",

przy ul. Chmielnej.
Organizatorzy zapraszają przedsta

wicieli wszystkich bez wyjątku klubów 
sejmowych.

HEIMWEHRA PRZYGOTOWUJE SIĘ 00 WOJNY DOMOWEJ
TWT* f / ____ ___Wiedeń, 22 listopada (AW). W ko- 

łach politycznych wywołała duże wra 
żenie publikacja „Arbeiter Zeitung", 
która podaje tajne dokumenty Heim-

wehry, zawierające instrukcje co do 
ewentualnego zajęcia Insbruka przez 
Heimwehrę na wypadek wybuchu 
wojny domowej. Kierownictwo Heim

wehry oświadczyło, że dokument o- 
głoszony przez „Arbeiter Zeitung" 
jest falsyfikatem.

GROŹNY STAN CLEMENCEAU
Paryż, 22 listopada (PAT). Stan 

zdrowia Clemenceau jest nadal bar- 
dzo groźny. Przyjaciel chorego mę
ża stanu Mandel oświadczył przed-

Białogród, 22 listopada, (PAT.). We
dług urzędowego sprawozdania, wczoraj 
o godz. 7-ej wieczorem na wschód od 
Carybrodu na terytorjum jugosłowiań- 
skiem zatrzymany został pociąg Orient- 
Express zapomocą eksplozji maszyny 
piekielnej, przyczem wykoleił się wa
gon pocztowy, podczas gdy wagony oso-

stawicielom prasy, że kryzys rozpo
czął się dziś rano przez zapalenie o- 
krążnicy, oraz wystąpienie obiawów 
uremji. Clemenceau chwilami odzy-

NAPAD NA POCIĄG
bowe zostały nieuszkodzone. Z podró
żnych nikt nie odniósł ran. Jugosło
wiańska straż graniczna rozpoczęła po
ścig za bandą bułgarską, składającą się 
z 8-miu do 10-ciu osób, która ukrywa
ła się w pobliżu miejsca eksplozji. Dzi
siaj rano znaleziono na miejscu eksplo
zji 16 wystrzelonych nabojów, pocho
dzących z karabinów Manlicherow-

skuje przytomność i rozpoznaje nie
które osoby ze swego otoczenia. Le
karze powrócą do chorego o godz. 
23-ej.

skich, a dalej trzy maszyny piekielne, 
z których jedna eksplodowała o godz. 
5-ej. Sądzą, że napad ten zorganizowa
ny został przez komitet macedońsko- 
bułgarski celem przeszkodzenia odby
wającym się obecnie rokowaniom w 
sprawie ostatecznego uregulowania ko
munikacji granicznej.

SMI Nb
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w u l  TOWARZYSZE NA OBCZYŹNIE 
K om itet Sekcji P o lsk ie j S. D. Ł otw y w  Rydze.

sen o wolności zaszyty  w szkaplerzach 
i lęk przed widmem b ohatersk ich

czynów,
młodość bez myśli, starość bez mą

drości
i groby pełne kajdanów i kości.

i  f

A  lud się ruszał... Codzień biły mioty

i codzień w szybach dzwoniły oskar-
, , , dy-

z pod młotow ivw e wstawały tęskno-

pod oskardami pękał granit twardy  —  
i z  gór wysokich na niziny dolin 
schodziła jasna promienność wyzwo-

lin.

1 drgnął i powstał lud... Czas przy
szedł taki 

że skroś noc ciemną dzień zaczynał
świtać,

do lotu skrzydła rozwinęły ptaki, 
i kwiaty ję ły  pod rosą zakwitać, 
i powiał z  dolin na ziemie i wody  
od roboczego ludu zew swobody.

Z. P. P. s.
Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. odbędzie 

się w piątek, dn. 29 listopada, o godz. 11 r. 
punktualnie w lokalu własnym w gmachu 
Sejmu.

Prezydjum.

PO STARCIACH 
NA ULICACH PRAGI

Praga. 22 listopada. (PAT.). Po 
wczorajszych krwawych starciach po
licji z manifestującymi studentami od
były się wiece studenckie, na których 
zebrani uchwalili szereg rezolucyj, pro
testujących przeciwko brutalnemu po
stępowaniu policji. Uchwalono memor
iał do ministra Spraw Wewnętrznych w 
tej sprawie, oraz memorjał w sprawie 
postulatów studenckich o o do stosun
ków na uczelniach. Zebranie studen
tów, zapowiedziane dziś pod hasłem an- 
tifaszystawskiem. w którem uczestni
czyć miały również organizacje komu
nistyczne, zostało zakazane przez poli
cję. Jutro odbędzie się manifestacyjny 
pochód studentów przez ulice miasta. 
Cała sprawa, wskutek zajść wczoraj
szych, nabrała charakteru politycznego, 
przyczem stronnictwa nacjonalistyczne 
zwróciły się w ostry sposób przeciwko 
władzom bezpieczeństwa i rozpoczęły 
z prasą lewicową kampanję na tem tle. 
Zajścia studentów mają być poruszone 
przez posłów nacjonalistycznych w par
lamencie po jego zebraniu się. „Narod- 
ni Listy" i „Express" skonfiskowano za 
ostrą krytykę zachowania się policji.

ZEMSTA DYKTATORA
Hendaye, 22 listopada (PAT). Po

de bno w Madrycie oczekiwane jest 
opublikowanie za 2 — 3 dni dekre
tu, zwalniającego ze służby wszyst
kich oficerów artylerji. Nowe ka
dry zostaną uformowane z oficerów 
innych broni,

TO SIĘ NAZYWA- 
„INTERWENCJA"!

Buenos Aires, 22 listopada. (PAT.).— 
W czasie demonstracji strajkujących w 
San Francusko i Cordobie interwenio
wała policja, przyczem 5 osób zostało 
zabitych oraz wiele ranionych.

WALKI
CHlNSKO-SOWIECKIE
Moskwa, 22 listopada (PAT. 

TASS). W edług doniesień z Chaba- 
rowska, oddziały specjalnej armji 
Dalekiego Wschodu, po odrzuceniu 
w dniu 17-go b. m. ofenzywy wojsk 
chińskich, przeszły do ataku i zmu
siły chińczyków do wycofania się 
poza granicę sowiecką. Do niewoli 
wzięto zgórą 8000 żołnierzy i 300 
oficerów chińskich. Zdobyto 10.00C 
karabinów, wiele arm at i znaczne 
zapasy m aterjału wojennego.

ZBIOROWA 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

W PALESTYNIE
Jerozolima, 22 listopada (PAT). 

Zapadł tu  dziś pierwszy wyrok w y
dany na mocy rozporządzenia o 
zbiorowej odpowiedzialności za po
pełnione gwałty. W yrokiem  tym 
miejscowość arabska Ashdod ska
zana została na grzywnę wysokości 
3000 funt szterl. za współudział w 
naiściu na kolonję żydowską Beer 
Tuvia, Podobne oskarżenie ciąży 
jeszcze na 12 miejscowościach a rab 
skich. W  najbliższym czasie ogło
szony zostanie wyrok przeciwko in
nym miejscowościom.
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Z GALFRJI  NASZYCH 
WŁADCÓW...

FERMENT W?R0D PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH

P. WOJEWODA BIAŁOSTOCKI 
KIRST

Przeszłość niedawna p. Kirsła, 
przeszłość polityczna  —  to P. S. L.
„W y z w o le n ie A  więc i reforma rol
na była. I  wywłaszczenie bez od-  j 
szkodowania. I  Rzeczpospolita Ludo-  ! 
wa! I  „chłopi nie wchodzą w układy ' 
z panami”. W szystko było. A  nawet  ! 
pono, kiedyś, dawniej zdarzały się 
chwile w życiu p. wojewody, kiedy  j  
mvśłenie jego nabierało barw już nie 
czerwieni, ale wręcz krwawego szkar
łatu....

W szystko to było...
Dzisiaj p. Kirst pozostaje, niestety, 

pod wpływem przeważnym głębokich, 
jak widać, studjów nad historią Na
poleona 1.

Postanowił przejść do historji na
szej O jczyzny z tytu łem  zaszczytnym  
,,Napoleona białostockiego

Wspaniała kwitnie „ idylla ' w tern 
województwie białostockiem. Dwa tam 
istnieją „czynniki”: „ja"  —  Kirst, wy  
—  „moi" wierni poddani. Rada M iej
ska? Czy jest wobec „mnie" lojalna? 
Sejm ik? Czy jest wobec „mnie” lo
jalny? Starosta? Czy jest wobec 
„mnie” lojalny? Policjant? ma w y
kuć na pamięć wszystkie numery aut 
wojewodzińskich, aby snać nie zapo
mniał salutować „mnie'1, gdy mknę 
po szosie w zam kniętym  samochodzie.

Cała Rzeczpospolita zamknięta jest 
w ziemi białostockiej w dostojnej o- 
s obie p. wojewody. „Ja” zacząłem, 
,.;a “  skończyłem , „ja" zrobiłem, „ja” 
pozwoliłem, „ja” zakazałem , „ja “  
stworzyłem, „ja” zniszczyłem.... A  
„nademną” jest tylko... chyba Pan.

* *
9

Napoleon W ielki mawiał: „od wiel
kości do śmieszności tylko jeden 
krok".

Ulubionych aforyzmów „Napoleo
na białostockiego" nie znamy...

A R C H IW IST A .

KONGRES URZĘDNICZY
W WARSZAWIE

W  SPRAW IE UPOSAŻEŃ 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
W dniu wczorajszym odbyło się po

siedzenie Komisji Związków U rzędni
ków Państw ow ych, wyłonionej dla zor
ganizowania ogólnego kongresu urzęd
niczego w  spraw ach uposażeniowych. 
Kongres ten  zw ołany ma być na dzień 
I-go grudnia do W arszaw y. Po kon
gresie wyłoniona będzie specjalna dele
gacja dla złożenia postu latów  urzędni
czych p. Prezesowi R ady M inistrów i 
członkom Rządu.

W  dniu wczorajszym odbyła się w 
Stow arzyszeniu U rzędników Państw o
wych konferencja prasow a, na której 
referenci z ram ienia Stow arzyszenia po
dnosili spraw y związane z położeniem 
pracow ników  państwowych.

Pracow nicy państwowi, k tórych upo
sażenia głodowe i w arunki pracy, do
prow adziły do ostateczności — pow ie
dzieli: „Dość tego! Popraw a bytu
pracowników państwowych, jest konie
cznością państw ow o-gospodarczą". Na 
barki urzędników państw ow ych usiłuje 
się przerzucić pow ażną część n iespra
wiedliwej polityki budżetowej.

Urzędnik państw ow y ciężaru tego 
znieść nie jest w  stanie.

P łace realne pracow ników  państw o
wych — stoją na niesłychanie niskim 
poziomie.

W zrost drożyzny, nie wpływa w naj
mniejszym stopniu, na w zr |  t płac urzę
dniczych. W strzym anie ruchomej mnoż
nej (od grudnia 1925 r.) spraw ia, że do
la urzędników  państwowych jest ciężka 
i pogarsza się z dnia na dzień.

Coraz trudniej, pracow nikow i pań
stwowemu zw iązać koniec z końcem. 
Deficyt w budżecie prac. państwowego, 
jest zjawiskiem powszechnem. Zadłuże
nie średnie prac. państwowych — wy
nosi około 6 miesięcznych poborów.

Nędza, w  jakiej żyje zgórą 460 tysięcy 
pracow ników  państwowych, co stanowi 
razem  z rodzinami minimum 1.500.000— 
1.700.000 ludzi, jest kw estją niezm iernie 
palącą, domagającą się natychm iastow e
go i bezwłocznego rozwiązania.

Luk, k tó re  pow stały w budżetach p ra 
cowników, nie można zaspokoić ochła
pem dodatku m ieszkaniowego za r. 1928, 
który  w  dodatku projektuje rząd w ypła
cić w kilku ratach

Nie można, nie wolno bezkarnie bez

końca wyczerpywać cierpliwość urzędni
ków państwowych.

Pauperyzacji szerokich rzesz pracow 
ników raz w reszcie należy i trzeba bez
zwłocznie położyć kres.

Trzeba popraw ić położenie pracow ni
ków państw ow ych t. zw. stabilizow a
nych i tysięcy pracow ników  kon trak to 
wych.

Dola tych ostatnich jest specjalnie 
ciężka. Obciążeni nadmiernemi świad
czeniami (Kasa Chorych, Z. U. P. U., po
datek  dochodowy), k tóre wynoszą 12% 
poborów, otrzym ują państwowi praco
wnicy kontraktow i pobory mniejsze, niż 
pracow nicy stabilizowani.

Koszt utrzym ania adm inistracji pań
stwowej, zmniejsza się z roku na rok.

„Oszczędności" w ten sposób dokony
wane, czynione są kosztem dzieci urzę
dniczych, ich rodzin.

Rząd i państw o nie gwarantując p ra 
cownikom państwowym minimum egzy
stencji, w  ten  sposób osłabia ich możli
wości i wydajność pracy.

Jeżeli źle się dzieje w urzędach pań
stwowych, jeżeli tu i owdzie popełniane 
są drobne nadużyć.a, malwersacje k tó
rych dopuszczają się niżsn pracownicy 
państwowi — to główną przyczyną tych 
nadużyć są niskie płace urzędników, 
niew ystarczające na najbardziej p ry m - 
tywne zaspokojenie p itrzeb . Nędza — 
jest główną przyczyną zlpi pracy, nadu
żyć. O tern powinni pam iętać ci, w rę 
kach których leży polepszenie doli p ra 
cowników państwowych.

Jeżeli dzisiaj pracownicy państwowi 
mówią „dosyć tego" — to  dlatego, że nę
dza, codzienny trud, wiązanie końca z 
końcem, stw arza sytuację niemożliwą 
do wytrzym ania, zlikwdowanie której 
jest koniecznością państwowo - gospo
darczą.

N r .  8  „ T y g o d n i a "
O statn i num er „Tygodnia11 zaw iera 

artykuły  ob. Stan. Thugutta „N iepotrze
bne zmartwienia'*, tow . M ieczysława 
Niedziałkowskiego „Dola i niedola kon
serw atyzm u polskiego", H enryka Ko
walskiego „Rozw ażania p. Min. M atu
szewskiego", pos. d-ra J . Putka „Nisz
czenie sam orządu", tow. H. Kołodziej
skiego ,,Z pow odu książki o krzyw dzie 
społecznej" i in. /

Ponadto  num er zaw iera stałe rubryki 
„Z prasy", „Nowości" i inne.

SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE

TEATR ELIZEUM. „ B ó g . szatan i czlo-
wiek", siztuka w 3-ch ak tach  z prolo
giem. J. G o rfca , polska adaptacja  An
drzeja M arka, Reżyser A. M arek, de
koracje A. Radiuk, m ontaż J. Kirsz- 

baum.

Po wielkim sukcesie „Mirlii Efros" 
te a tr  żydowski przy  ul. Karowej w ysta
w ia teraz  przedw ojenną sztukę, k tó ra  
trochę przypom ina „Bronx-Express" 
Dymowa, grany w  Ateneum, ale jest 
gorsza. I tu i tam  bohaterzy dają się 
wciągnąć w w ir nowocześniej gorączki 
złota, wychodzą z ciasnych i poczci
wych stosunków i dostają się w tryby 
wielkich interesów . I tu i tam rozw ią
zanie jest podobne, drobnom ieszczań- 
skie i tchórzliwe: ten  nowy św iat to
św iat szatański, od k tórego lepiej u- 
ciec naż z nim walczyć.

W  prologu szatan  otrzym uje od Boga 
pozwolenie, by mógł kusić bogobojnego 
Hersza z Dobrow na — gdzieś w głę
bokiej Rosji — który trudni się p rzepi
sywaniem  Tory i rodałów. Daje mu w y
grywający k p  loteryjny: wzbogacony
Hersz przenosi się do m iasta, w stydzi 
siię starego ojca, k tóry  jest groteskowym  
rmarszelikiem; odpycha bezpłodr ą żonę

Św ięta  za miesiąc!
O s z c z ę d n o ś c i  z ł o ż o n e  n a  k s i ą ż e c z k ę

P .  K .  O.
u m o ż l i w i ą  C i  u r z ą d z e n i e  g w i a z d k i .

Kaidy Urząd Pocztowy jest zbiornicą P. K. O. | 
— —   ■■■   ■

P. A. T.
Przed kilkoma dniami pisano w pra

sie warszawskiej o jakichś niesamowi
tych depeszach PAT-a, wysyłanych za
granicę. Powoływano się na francuski 
„Temps". Przypuszczaliśmy — co do 
nas — że zaszło jakieś nieporozumienie. 
Załączona poniżej wiadomość rozwiewa 
wszelkie wątpliwości. Sprawa PAT-a 
dojrzała do reformy od góry do dołu, 
i to do reformy bardzo gruntownej

Red

Do Warsizawy nadszedł Nr, 312 „No
wego Świata11, pisma polskiego, w ycho
dzącego w Ameryce.

W  num erze tym znajdujemy następu
jący nagłów ek: „Znamienne wybory w
okręgu łódzkim. Zakończyły się sta- 
nowczem zwycięstwem stronników Rzą
du. Endecy stracili wszystkie mandaty 
— socjaliści dwa11.

Pod tym nagłówkiem  czytam y depe
szę następującej treści:

.Warszawa (PAT), 7 listopada.—Wy-

i żeni się z młodą synowicą: nie gra już 
na  skrzypcach, lecz zaczyna się trudnić 
przem ysłem : zak łada w i od zimnem mia
steczku  maszynową fabrykę tałesów  i 
rujnuje bez litości miejscowych tkaczy 
tałesów , którzy są zwykłymi rękodziel- 
miikami. Jed en  z nich w stępuje do fa
bryki H ersza i m aszyna zabija go. Chci
wość Hersza dochodzi do tego stopnia, 
że z namowy szatana, k tó ry  jest pad 
nazwiskiem  Kaduka w spólnikiem  in te 
resu, godzi się na zrobienie fałszywej 
plajty; naw et zabija owego Kaduka, aby 
się z nikim nie dzielić. Tu dalszy roz
wój akcji jest trochę niejasny i nie sto
pniuje się dostatecznie; dość, że Hersz, 
poniósłszy straty , przekonyw a się, że 
był on na złej drodze, rozrzuca p ien ią
dze z pogardą i w iesza się na klam ce 
siwej kasy  na tałesie skrw aw ionym  
krw ią owego rękodzielnika A  szatan 
zm artw iony w oła: W ygrałeś Panie Bo
że, bo o to  człow iek wzgardził najw ięk
szą pokusą — pieniądzem!

Zdaje się jednak, że szatan niesłusz
nie uiznał się za  pobitego w chwili, k ie 
dy w łaśnie w ygrał partję. W szak i Ju 
dasz porzucił srebrniki i powiesił się, 
a  jednak podobno siedzi w  p iek le  po 
uszy.

B ardzo minie cieszy to, że chwilowo
żyd Gordin znalazł się na jednej p la t
formie z wielkim antysem itą, hr. K aro
lem Rostworowskim . W  „Niespodzian-

W OBRONIE WOLNOŚCI SŁOWA
W e w torek, dnia 26 listopada r. b. o godz. 8-ej w ieczorem  w  sald Mu

zeum Przem ysłu i Rolnictwa, K rak.-P rziedm. 66 odbędzie się

ZGROMADZENIE PUBLICZNE W OBRONIE WOLNOŚCI SŁOWA
Przem aw iać będą:

Prof. Ludwik K ulczycki 
Red. Ja n  Rembieliński 
Mec. Eugemjusz Śmiarowski 
Sen, Andrzej Strug

Mec. Dr, S tanisław  Szurlej 
Mec. S tefan Urbanowicz 
Red. S tanisław  Thugutt.

K arty  w stępu otrzym ać m ożna w  naszej redakcji.

NA „FUNDUSZ OBRONY DEMOKRACJI i WOLNOŚCI**

bory miejskie w okręgu łódzkim były 
bardzo znamienne ze względu na to, te 
okręg ten zamieszkany jest przeważ
nie przez ludność robotniczą oraz ze 
względu na to, te  miały miejsce bez
pośrednio po kontrowersji między Rzą
dem i Sejmem.

Wybory przyniosły stanowcze zwy
cięstwo zwolenników Rządu. Prawica 
nacjonalistyczna straciła wszystkie 
mandaty, Blok Bezpartyjny zyskał aż 6 
nowych mandatów. Socjaliści straci
li 2".

Mo-żeby urzędow a P.A .T-iczna zech
ciała wyjaśnić, gdzie to  odbyły sdę 7 li
stopada w ybory w okręgu łódzkim ? 
M ożeby wyjaśniła, w  jakim celu bała
muci się opinję Polonji am erykańskiej 
jakiemiś wyborami, k tórych nie było?

Czy jest do pomyślenia, aby jakakol
w iek agencja urzędow a zagranicą do
puszczała się podobnych „kaw ałów "?

Am

ce“ chłop drze dolary, w  sztuce G ordi
na  Hersz wynzuca ruble z kasy na po
dłogę. O to proste i radykalne rozw ią
zanie kwestji g>s,podarczej! Nie dzi
w ić sdę „gojowi" ale że także żyd... 
W ierzyć się w  to  nie chce, żeby to  ro
bił na serjo.

Zresztą sztuka G ordina ma dużo do
brych akcentów  dram atycznych i dość 
ciekaw ego folkloru. Czy jednak p. M a
rek , adaptując s ta ry  dram at, nie prze
ładow ał go różnem i śpiewkam i i dow
cipam i? Zw łaszcza tyczy sdę to  mar- 
szelika, k tó ry  za  dużo czasu sobą zaj
muje.

Rolę Hersza grał P> Socha, ten  sam, 
k tóry  w  Ateneum  kreow ał Hinkemanna. 
Wyznam, że tym razem  mniej sdę po
dobał; jest jakiś klocowały, ale m a do
bry  głęboki głos dram atyczny i w yw ie
ra  jednak w rażenie tą  swoją masywmoś- 
cią. Dobry głos ma tak że  p. Konce
wicz, k tóry  grał sza tana  — trochę za 
dobrodusznie (śmiech za monotonny). 
Lecz ostatecznie djabeł żydowski nie 
potrzebuje być djabłem Byrona Szkoda, 
że autor, wzorując sdę na „Fauście", 
nde wyposażył tego sizatana w  dowcip 
żydow sko - szatański z odpowiedoiemi 
szmoncesami. Żywioł humoru na małą 
skalę  reprezentow ał p. R egro w  roli 
m arszelika. Inne role w ypadły popra
wnie.

1) Zebrane przez tow. J. Belurha od to
warzyszy z Przemyśla: Dr, L. Gross* eld — 
zł. 20; B. Abd«rmanowa — zł. 7; M. No- 
wiświał — zł. 5; J. Beluch — zł. 3; St. Ko 
zak — zł. 2; St, Bulwiński — zł. 2; J. Lr 
śniak — zł. 2; J. Fenik — zł. 2; W. Hajki 
— zł. 2. Razem — zł. 45.

2) Zebrane przez Związek Górników Od
dział Nr. 72 w Kałuszu od towarzyszy, 
Śmietaóski — zł. 2; Chudzik — zł. 2; Kit

charski — zł. 2; Regner — zł. 2; Grzesz • 
czak — zł. 2; Stronuch — zł. 2; Zakrzaolei
— zł. 2; Wiśniewski — zł. 2; Jagielnicki—>
zł. 2; Dziadek — zł. 2; Kolanko — zł. 2:
Kopijczuk — zł. 2; Stanik — zł. 2; Brato • 
wnik — zł. 2; Kamiński _  zł. 2; Ruberak
— zł. 2; Kucap — zł. 2; Kopieniecki — zł.
2; Mielnikiewicz — zł. 2; Tomas — zł. 2. 
Razem — zł. 40.

„RUBIKON ‘ I OFERTA
P. poseł St. Mackiewicz ze „Słowa11

wpadł, jak pisaliśmy, w zachw yt niepo
m ierny z powodu odczytu p. Kazimierza 
Świtalskiego; naw et już podczas słu
chania w  sald Fiłharmonji „męskich, 
tw ardych" i t. d. słów p, prem jera r a 
dość podobno aż biła z jego oblicza.

P. Mackiewicz uznał bowiem „nieod
w ołalnie" — po raz zresztą co najmniej 
dziesiąty od m aja r. 1926, że... „Rubi
kon" został przekroczony, w  tym w y
padku przez „męskie, tw arde" i t. d. 
stopy p. Świtalskiego.

I zapew ne dziwnem się w ydaw a
ło młodemu „wodzowi" zam achu s ta 
nu, gdy po dwuch godzinach wyszedł 
znów na ulice W arszaw y, że tram w aje 
jeżdżą dalej, jak przedtem , ludzie zdą
żają do kima, chłopcy w ykrzykuje ty tu 
ły  gazet, — że w szystko — słowem — 
trw a po starem u, chociaż... „Rubikon 
pozostał tam, z tyłu, na deskach estra 
dy Filhanmoniji...

Tak tedy p. St. M ackiewicz „prze
kroczył" ram ię w  ram ię z p. Świtalskim 
swój „Rubikon"..

Aliści drugi mąż obozu konserw atyw 
nego p. A. P. z „Dnia Fokkiego11 p o sta 
nowił „na w szelką okoliczność" zgłosić 
delikatną ofertę pod adresem ... narodo
wej demokracji.

„..obowiązkiem wszystkich ludzi..., nie

wyłączając ministrów, jest zastanowię* 
nie się nad pytaniem, ozy i jak można 
poprawić polski Sejm.

Dobrego Sejmu na długi okres, nawet 
przy jakiejś b. rozumnej reformie ordy
nacji wyborczej zapewne nie osiągnie
my. Ale z pewnością możemy powie
dzieć, że Polska musi mieć przynajmniej 
państwowo możliwy Sejm (podkr. au
tora)”.

T ako  rzecze p  poseł A. P. w trosce 
rozczulającej o „państw ow ą możliwość" 
parlam entu polskiego; w tłom aczeniu 
na język mniej w ykw intny a bardziej 
bezpośredni o znacza to  poprostu: ko
chani, endecy, w y nam  dajcie „wzmoc
nienie w ładzy", a my wam i... sobie da
my taką  „ordynację w yborczą", że  p ak  
ce lizać...

Czy narodowi dem okraci odpowiedzą’ 
i co odpowiedzą, — nie wiemy. A le 
cóż z tym biednym  „Rubikonem", po
zostawionym przez p- Mackiewicza na 
deskach estrady? Czyżby miał go p rze
kraczać i endek „na trzeciego" obok 
konserw atysty i „piłsudczyka"?

Ejże?!
Że też jednak dawni „piłsudczycy" 

godzą się na sm ętną rolę w ykonawców 
„planu strategicznego" wszelkiej re a k 
cji!...
  M M.

ODCZYT... „PODEJRZANY**

K arol Irzykow ski.

W  Łodzi W ydział O św iaty i K ultury 
m agistratu  urządził cykl odczytów  o 
Polsce współczesnej—głównie dla n au 
czycieli szkół miejskich, W  tym cyklu 
miał w niedzielę 24 b. m. wygłosić od
czyt tow. pos. C zapiński o „Ustroju 
Polski". M iał przedstaw ić treść Kon
stytucji polskiej.

Ale K onstytucja w idocznie jest już w 
Polsce , p u łk  own ik ows kie j rzeczą po
dejrzaną. R ada pedagogiczna gimna
zjum, w którem  m iał się odbyć odczyt, 
cofnęła salę, jako że na „polityczne (?)

odczyty sali nie daje. Podobno i kura* 
torjum działało w tym samym duchu.

Odczyt wobec tego został odłożony 
i odbędzie się w innej sald.

Ciekawe: przedstawienie treści obo
wiązującej bądź co bądź K o n s t y t u c j i  
jest ,auiebłagonadiożne‘', zdaniem władz. 
Zachodzi pytanie, czy odczyt w duchu 
„sanatorskim" nie cofający sic przed 
pogróżkami zamachu stanu, też byłby 
uniemożliwiony ? Naturalnie, nie.

Najlepiej byłoby w  k o n s e k w e n c j i
„skonfiskować" egzemplarze Konstytw
cjd R z e c z y p o s p o l i t e j .

Z a p y t a n i a
Czy praw dą jest, że policjanci, k tó 

r z y  „specjalnie odznaczyli się" podczas 
zajść w  dniu 1 listopada n a  stokach Cy
tadeli, gdy p. Fuks prow adził bez po
wodu a tak  na w racających z miejsca 
s traceń  robotników  — otrzym ali „na
grody" w  wysokości 70 zł. na każdego
„zasłużonego" ?

Dlaczego p. komisarz Fuks spraw ca 
tych zajść przelew u krw i i winny oso
biście pobicia posłów — w ciąż jeszcze 
urzęduje a naw et mimo to, że 1 listo
pada w ykazał całkow itą swą nieudol
ność, w ielce „delikatne" nerw y i b rak  
opanow ania — był podczas rozpędzania

akadem ickich dem onstracji na  pŁ T#a* 
tralmym jednym z dowódców.

Dlaczego p. kom isarz Fuks, przeciw 
ko  którem u na skutek  pisma Marsza!" 
ka Daszyńskiego, protestującego p rze
ciw pogw ałceniu nietykalności poseł” 
skaej, w inno się prow adzić dochodzenie 
— nie fest zawieszony w  c z y n n o ś c i a c h ?

Dlaczego policjant Nr. 295 przeciw ko 
którem u złożono skargę za obrazę po
sła i grubjańskie zachow anie się w  dn. 
3 b. m. i przeciw ko którem u toczy się 
dochodzenie — nie został zawieszony v 
czynnościach ?

S O B O C I Ń S K I
Towarzysz SztuKi DruRarsKiej
członek P. P. S.» współpracownik drukarni

„Robotnik4*
Opatrzony św. Sakramentami, po długich I ciężkich 

cierpieniach zmarł dn. 19/XI.1929 r.. przeżywszy lat 60
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Wszystkich Świę

tych (na Grzybowie) dnia 23 listopada t. j. dziś; o godz. 9.30, 
oraz wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kośc'oła o g. 2  pp.
na cmentarz BródzieńskL

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, kolegów i znajo
mych pogrążeni w głębokim smutku

żona, brat* siostrzenica i rodzina*



Nr. 342 „ROBOTNIK", sobota, 23 listopada. Str. 3

Kronika polityczna
KONFISKATY „GAZETY ROBOTNI

CZEJ".
j  „Gazeta Robotnicza" z dnia 21 b m.
Jtostała znów skonfiskowana; tym ra- 
®em za artykuł p. t. „Precz z dekretem 
prasowym"-

CO CZEKA N. I. K.?
/ Wczorajszy „Czerwoniak" zamieścił 
tartykulLk p, t. „Kontrola Najwyższej Iz
by Państwa". W artykuliku tym „Czer- 
woniak" zarzuca Najw. Izbie Kontroli 
Państwa dwie nieścisłości w podaniu fa
ktu sprzeniewierzenia, dokonanego w 
konsulacie generalnym w Charkowie, 
mianowicie, że sprzeniewierzona suma 
nie jest podana ści‘le, i że N. I K. so
bie przypisuje zasługę wykrycia tego 
nadużycia.

W konkluzji artykuliku „Czerwoniak" 
zapytuje, ozy inne twierdzenia N. I. K„ 
zawarte w sprawozdaniu za r. 1928 — 
29, nie są również nieścisłe?

Jeżeli zważyć, że „Czerwoniak" jest 
megafonem sfer miarodajnych, to arty
kulik ten mimowoli nasuwa zapytanie: 
Czy N. I. K. zostanie rozwiązana, odro
czona czy też starta na szerszej prze
strzeni?

ODCZYT MIN. CARA.
I Juitro, w niedzielę, w  południe Mini
ster Sprawiedliwości Car wygłosi w 
Krakowie odczyt z cyklu ministerial- | 
nych odczytów p. t. „Konstytucja 17-go 
marca, a polska rzeczywistość". Odczyt 
ten będzie nadawany przez radjo.

Dr. MARJA SULICKA |
Wczoraj umarła w Warszawie, po 

ciężkich cierpieniach — niegdyś bardzo 
popularna w kołach socjalistycznych 
Polonji paryskiej, — dr. Marja Sulicka.

Urodzona w Suwałkach w 1854 r., u- 
kończyła tam gimnazjum, a następnie 
przez długi szereg lat była nauczyciel
ką w Warszawie. W r. 1883 wyjechała 
do Paryża, gdzie w 1894 r. skończyła 
medycynę, poczem osiadła na prowin
cji francuskiej, gdzie praktykow ała me
dycynę, aż do końca wojny. Wróciła 
do Warszawy w r. 1921.

Cześć pamięci zacnej obywatelki,
W jutrzejszym numerze poświęcimy 

Zmarłej obszerniejsze wspomnienie.

WALKA 0  CERKWIE
„Ruskij Goło*", wychodzący we Lwo

wie, donosi, iż w  Sądzie Okr. w Bia
łymstoku rozpoczął się pierwszy z serji 
proces z powództwa katolickich władz 
duchownych w Polsce, które domagają 
się zwrotu około 500 cerkwi prawosła
wnych, Cerkwie te miały być kiedyś 
kościołami rzymsko - katolickimi.

Sprawa ta  niezmiennie poruszyła lu
dność prawosławną województw kreso- 

w związku z czem metropolita 
warsz. wołyński wydał odezwę uspo
kajającą.

Co słychać na św iśc ie ?
k r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a

GROŹNY WYBUCH.
L  Waszyngtonu donoszą, iż w jednym 

z domórw towarowych nastąpił wybuch. 
Trzy osoby poniosły śmierć, rannych zaś 
jest 33 osoby. Jak  się zdaje, wybuch na
stąpił wskutek zbyt silnego ogrzania ko
tła  do ogrzewania centralnego. Siła wy
buchu była tak wielka, iż w kolicznych 
domach powypadały szyby z okien.

TYSIĄC LUDZI ZGINĘŁO OD BOMB 
SAMOLOTÓW SOWIECKICH.

Według depesz, nadesłanych z Char- 
hina i Asahi, uchodźcy, którzy przybyli 
z Hailar, stwierdzają, że 1000 żołnierzy 
chińskich oraz osób cywilnych, którzy 
szukali w kopalniach schronienia przed 
atakiem lotniczym, zginęli, albowiem sa
moloty sowieckie zbombardowały ko
palnie, powodując obsunięcie się ziemi.

BUNT NA STATKU.
Do Londynu napływają tu wiadomości 

o buncie na statku „Baron Elchos" że
glującym na Morzu Śródziemnem. Stacja 
radiotelegraficzna na Malcie otrzymała 
wiadomość od rad | ot eleara fis ty tego 
statku, iż na pokładzie znajduje się więk
szy transport kokainy. Według doniesień 
radiotelegrafisty niezbędna jest szybka 
pomoc, bowiem w każdej chwili zagraża 
mu śmierć z rąk zbuntowanej załogi. Po
łożenie statku jest w przybliżeniu zna
ne, wobec tego spodziewają się, iż w 
krótkim czasie torpedowce zdołają od
naleźć statek.

I i

Im

i n oszą  
zaw sze 

nazw ą MAGGI i 
krzyż w gwieżdzie 
w żółto-czerwonem 

opakowaniu.

SZTUKI PLASTYCZNE
ZYGMUNT MENKES.

W najnowszem malarstwie europej- 
skiem przeważają dwa kierunki. Jeden 
z nich został nazwany przez Niemców 
„stylem nowej rzeczowości": jest to ma
larstwo, przywracające do dawnego zna
czenia linję i kształt, odwołujące się nie- 
tylko do naszego wzroku, ale w pewnej 
mierze i do naszych doświadczeń doty
kowych, lubujące się w ostrym, ścisłym, 
dokładnym, niekiedy wprost minjaturo- 
wo - drobiazgowym rysunku, w spokoj
nej, statycznej kompozycji, w gładkiej 
fakturze, w starannem wykończeniu. 
Drugi kierunek, wywodzący się z późne
go impresjonizmu francuskiego, opiera
jący się na późnym Renoirze i Matissie, 
jest natomiast nawskroś malarski. Głów
nym rysem tego kierunku jest radość 
barwy i farby. Przedstawiciele tego kie
runku malują szeroko, płynnie i tłusto, 
rozkoszując się blaskiem i kleistością 
farby olejnej, operując świadomie różni
cami fakturowemu

Z tym prądem ostatnim . wiąże się 
twórczość malarska Zygmunta Menke- 
sa, lwowianina, mieszkającego w Pary
żu.

Menkes ma za sobą smutne dzieciń
stwo i pacholęctwo w biednem środowi
sku żydowskiem. Jedynie rysując, prze
nosił się w świat inny: sztuka stała się 
rlla niego wcześnie ucieczką od życia. 
Mając lat 15, wstąpił do szkoły zdobni
ctwa. Szkoła ta, to był jego dom wła
ściwy. Nareszcie mógł się on oddać swe

mu zajęciu ulubionemu, nareszcie miał 
farby, płótno, i przed sobą kwiaty, owo
ce, które mógł malować. Było to szczę
ście. Jednocześnie wszakże musiał zara
biać na życie jako malarz pokojowy. 
Podczas wojny nastały dla niego czasy 
jeszcze cięższe. Dopiero w r. 1918 udaje 
mu się wstąpić do Akademji Sztuk Pięk
nych w Krakowie. Ale nauka w Akade
mji Krakowskiej go nie zadowala. Repro
dukcje niemieckich wydawnictw arty
stycznych otwierają przed nim nowy 
świat. Nie może on usiedzieć w Krako
wie i ciągnie do Berlina Tutaj, po roku, 
przekonuje się, że popełnił błąd, że na
leżało pojechać do Paryża. W r. 1923

MASZA RUBRYKA 

Poszukiwanie pracy
Ślązak la t 22 z kilko1etn ią  p rak tyką  b iu 

row ą, oraz z ukończeniem  8 klas. szkoły 
pow szechnej niemieckiej. W ładający języ
kiem  polskim i niemieckim; udziela lekc i 
niem ieckiego, pomoc szkolna, wzgl. ko re
petycji — wzamian za jakąkolw iekbądt 
posadę w  biurze, lub magazynie. Alojz { 

Banasik Puław ska 10 m. 26.

K asjerka- — ekspedjentka z prow inc . 
p-oszukuje posady z  poręczeniem  mają* 
kowem. O ferty  pod Solidna „Robotnik".

S tanisław  Janow ski zw olniony z wojsk* 
poszukuje pracy. P rzez trzy  la ta  p racow a' 
jako ekspedjent w  Tow. W łościańskim  w 
K oniecpolu. Łaskaw e zgłoszenia S tar 
M iasto Nr, 34 m. 17.

przybywa wreszcie do Miasta - Światła. 
Paryż go olśniewa. Oddycha tutaj pełną 
piersią, wyczuwa dokoła siebie intensy
wne życie artystyczne. Ale jest bez środ
ków do życia. Musi wrócić do kraju. 
Lecz tutaj czuje się tak nieszczęśliwym, 
że jeszcze tego samego roku wraca do 
Paryża, postanawiając tym razem zostać 
tam za wszelką cenę.

Informacje te biorę z fragmentu au
tobiograficznego, przytoczonego w ksią
żeczce, którą napisał o Menkesie kry
tyk francuski E. Teriade (Menkes. Edi
tions ,,Le Triangle". Paris, bez roku. Str. 
21 3 nlb. Książeczkę zdobi jedna re
produkcja barwna, dwadzieścia repro- 
dukcyj jednobarwnych na oddzielnych 
tablicach i jedna w tekście). Teriade po
dnosi liryzm i nostalgję jego scen z ży
cia religijnego, piękno jego portretów, 
zmysłowość jego aktów, pejzażów, owo
ców i kwiatów, przedewszystkiem zaś 
sławi bogactwo i świetność jego kolorów, 
jego „potężnych, królewskich czerwie
ni", wyszukanych zieleni, kunsztownie 
stopniowanych bronzów i aksamitnych 
czerni.

Niestety nie widziałem żadnego obra
zu Menkesa w oryginale. Zdaję zaś so
bie sprawę z tego, że tam gdzie główną 
wartość obrazu stanowi koloryt, repro
dukcja jednobarwna daje przeważnie 
tylko mniej lub więcej groteskowe jego 
zniekształcenie. Trudno mi przeto są
dzić o Menkesie jako artyście. Książecz
ka jednak, którą omawiam, jest napisana 
z ciepłem i budzi sympatję dla malarza.

Mieczysław Wallis.

PRZEGLĄD PRASY
Echa odczytu p. świtalskiego.

„Gazeta Polska" zawiera manifest p, 
t. „wierzyliśmy i wierzymy". Organ puł
kowników zapewna, że wierzy w rados
ną przyszłość naszego kraju, że gorące 
miłuje Ojczyznę, że pragnie Polski silnej 
i dobrze a konsekwentnie rządzonej, za
pewniającej możność twórczej i bezpie
cznej pracy wszystkim obywatelom Pol
ski, rządzonej ładem i sprawiedliwością 
społeczną.

Piękny manifest. Rozrzewnił nas. Cze
mu jednak od 3 lat władcy obecni robią 
wręcz co innego, niż głosi manifest po
wyższy? W czasie przewrotu majowego 
b. wielu ludzi wierzyło w to, co organ 
pułkowników podaje jako swe wyznanie 
wiary. Ale dzisiaj już nie wierzy. „Rze
czywista rzeczywistość" zabiła złudzenia,

Bo i jak tu wierzyć, kiedy bratni or
gan pułkowników mianowicie „Dzień 
Polski" już pisze o „poprawie" Sejmu 
przez zmianę ordynacji wyborczej. Ape
tyt panów Radziwiłłów i Sapiehów ro
śnie w miarę pożerania demokracji. Oni 
się już „godzą" na pluralność, pośred- 
niość i cenzury.

Jak  tu wierzyć, kiedy p. Ehrenberg w 
„Kurjerze Porannym" pieni się ze złości 
na prasę opozycyjną za jej rzekomo nie
kulturalny sposób pisania, a sam stale 
prowadzi perfidnie demagogiczną kam
panię przeciw wszystkim, którzy mają 
inne zdanie od Rządu i jego satelitów. P. 
Ehrenberg „zapewnia”, że ustrojowi par
lamentarnemu w Polsce nic a nic nie gro
zi, że nie kto inny tylko Rząd obecny 
„ratuje".., zasadę parlamentaryzmu. Na 
„zasadę” parlamentaryzmu to i p. Mac
kiewicz się zgodzi, byle parlamentu nie 
było. P. Ehrenberg, powołując się na za
pewnienia p. Świtalskiego, zapewnia, że 
Rząd bynajmniej nie uchyla się od kon
troli parlamentarnej. A tymczasem gro
zi się Sejmowi rozwiązaniem, o ile zaj
mie się sprawą przekroczeń budżeto 
wych i zażąda rachunku od Rządu.

Wierzyliśmy, ale nie wierzymy...
„Gazeta Warszawska" na podstawie 

faktów obala twierdzenie p. Świtalskie
go, jakoby Sejm nie chciał zajmować się 
sprawą konstytucji. Rząd miał niezliczo
ne okazje do zwoływania komisji kon
stytucyjnej Sejmu, której przewodniczy 
poseł Makowski z B. B. ł może to uczy
nić natychmiast po zebraniu się Sejmu.

„Rzeczpospolita" wyraża pogląd, te 
Rząd pójdzie raczej za wskazaniem p 
Mackiewicza, niż legalistów z pośród sa 
nacji. B.

SPÓ ŹNIO NY W YNALAZCA
N iedaw no czytaliśmy charak terystyczną 

wzmiankę. Oto do U rzędu patentow ego 
zgłosił się pew ien w ieśniak z modelem 
swego w ynalazku — zegarem  budzikiem. 
Biedaczyna wipadł w rozpacz, kiedy się do 
wiedział, że już od kilkudziesięciu la t bu 
dziki przeryw ają nam słodki sen.

P roszę się nie śmiać z naszego spóźnio
nego w ynalazcy: Przecież i my nie mamy 
pojęcia o .b a rd zo  wielu w ynalazkach, k tó re  
oddaw na ludzkość, a przynajmniej pew ne 
jej sfery (np. techniczne, naukowe, m edy
czne, ect.) znają i oddaw na stosują. T ru
dno jest w iedzieć o w szystkiem.

Są też pew ne wynalazki, pom ysły, u rzą
dzenia społeczne, organizacyjne, socjalne o 
k tó rych  coś niecoś słyszeliśmy, ale tak 
napraw dę to wiemy niew iele, chociaż 
bliższe zetknięcie się lub stosow anie przy
niosłoby nam korzyść niew ątpliw ą, nam, 
naszym żonom, dzieciom. To już zaczyna 
być interesujące, pow iecie. Oczywiście, 
naw et bardzo. K tóżby z nas nie chciał p o 
znać spraw y, k tó ra  może przynieść n a 
szym rodzinom korzyść?

I tak  jak budzik ma za zadanie obudzić 
nas z błogiego snu, podobnie ten  spo łecz
ny w ynalazek ma na celu obudzenie w  nas 
św iadom ości obowiązków życiowych w o
bec siebie i rodizi-ny, ma na celu pobudze
nie naszej energji do stałego w ysiłku, p ra 
cy, zapobiegliwości, przezorności. Tym w y 
nalazkiem, o którym  zapew ne słyszeliśmy, 
jest U bezpieczenie Życiowe. Rzecz polega 
na tern, że człow iek obudzony z wygodnei 
beztrosk i zaczyna myśleć o Ju trze , p rze
widuje, że nadejdą w życiu chwile, w ym a
gające specjalnego skupienia w iększych za 
pasów  pieniężnych — np. starość, choro
ba, śmierć. I oto jedyna jest na te p rzew i
dyw ania rada: zaw rzeć U bezpieczenie Ży
ciowe w P. K. 0 .  i opłacać regularnie m ie
sięcznie sk ładkę, odpow iednią do możności 
i zależną od wysokości sumy, k tó rą  chce
my po latach  kilkunastu otrzym ać. W  ten 
sposób zaczniemy stosow ać z w łasną k o 
rzyścią jeden z w ielkich i dobroczynnych 
w ynalazków  przew idującej myśli ludzkiej.

N iechże ci, którym  los i jutro rodziny 
leżą na se rcu  napiszą do C entrali P. K. O. 
w W arszaw ie po szczegóły i informacje o 
U bezpieczeniach Życiowych P. K. O. 
k tó re  zresztą bez trudu  zaw rzeć m ożna w 
każdym Oddziale pocztowym .

M. Cz.
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T E L E G R A M Y
BRIAND 0 EWAKUACJI NADRENJI

Paryż, 22 listopada. (PAT). Na dzd- 
siejszem posiedzeniu komisji Spraw Za
granicznych Izby Deputowanych Briand 
przedstawił sytuację międzynarodową w 
związku ze sprawą ewakuacji Nadrenji. 
Minister oświadczył, iż przed końcem 
lutego tego roku przekona się, czy plan 
Younga będzie mógł być zrealizowanym. 
0  ile nie był on stosowany, wówczas

sprawa ewakuacji nie będzie aktualną. 
Gdyby natomiast był stosowany, w takim 
razie Francja nie miałaby żadnego inte
resu stwarzać jakichkolwiek trudności 
w przyśpieszaniu ewakuacji.

Następne posiedzenie, poświęcone 
zagadnieniu Saary, odbędzie się w ponie
działek.

Wiadomości Z CAŁEGO RRAJU

PO ŚMIERCI „OJCA PARLAMENTU"
Londyn, 22 listopada. (PAT). Z powo

ju  śmierci 0 ‘Connora, nacjonalisty ir
landzkiego, najstarszego członka Izby 
Gmin, w okręgu liverpoolskim, z które

go wychodził O'Connor, odbędą się wy
bory uzupełniające. Jak sądzą, wysunięta 
będzie tylko jedna kandydatura, z któ
rą wystąpi Labour Party.

WYPADEK SAMOCHODOWY
Casallanca, 22 listopada (PAT). 5-ciu o- 

E cer 6  w hiszpańskich, należących do św ity 
gen. Jordany , po pow rocie do 6tre fy  h i
szpańskiej pad ło  ofiarą w ypadku sam ocho

dowego na  drodze  między C asablanca a 
Rabatem . Dwaj oficerow ie ponieśli śmierć,
trzech odniosło rany.

WOJNA DOMOWA W CHINACH
Hong Kong, 22 listopada (PAT). 

Jak  donosi agencja „Indo - Pacifi- 
que", sytuacja jest tam  bardzo gro
źna. Potwierdza się, że wojska Ku-

An-Hi posuwają się na Kanton, i za 
jęły U-Czu, usiłując połączyć się z 
wojskami Czang-Fat-Kuai.

Głosy czytelników
JESZCZE O BEBESOWYM PRZEDSIĘ

BIORSTWIE.
W związku z listem, zamieszczonym w 

„Robotniku" p, t. „Przedsiębiorstwo'4 be- 
besowskiego Zw iązku, którem  powinien za-, 
jąć się prokurator ‘, jeden z w spółautorów  
listu, ob. P rzem ysław  Szczepkow ski, jako 
jeden z tych, którym  „Przedśw it" zarzucił 
później „szantażow anie" sek retarza bebe- 
sowskiego „Związku" — n adesła ł nam pismo 
z w yjaśnieniam i, k tó re  w streszczeniu po
dajem y *).

W ięc przedew szystkiem  ob. Szczepkowski 
stw ierdza kategorycznie, że P. U. P. P. sk ie 
row ał grupę inkasentów  i akw izytorów  do 
bebesowskiego „Związku" prac. te a tr  i kino- 
fidmowyoh, da jąc  im urzędow e polecenie, 
ldresowame do tego „Związku".

Dalej — w Nr. 238 „Przedśw itu" ukazał 
się artykuł p. t. „Co? Gdzie? Jak?", om a
wiający z entuzjazmem działalność tego 
przedsiębiorstwa p. t. „Biuro Nowoczesnej 
Yeklamy".

Również w artyku le  p. t. „Za uzbierane 
pieniądze — domy w W arszaw ie" napisane 
jest wyraźnie! „Związek Zawodowy prac. 
tea tr, i kino - filmowych w Polsce przystą
pił.. postanow ił z do. 15.9 w ydać pierwszy 
numer bezpłatnych program ów ”.

D alej — że pracow nicy kino-łeatrów , ze
b rani w tem „Związku" — uchwalili z dn. 
15.9 rozdaw ać jedynie program y bezpłatnie 
itd. itd.

W szystko  to jes t znam ienne, jeś li w eź
m iem y pod uwagę, że potem  „Związek" be- 
besowski w yparł się w sze lk ie j łączności z 
owem przedsiębiorstwem , gdy  na porządku  
dziennym  znalazła się sprawa w yp ła ty  na
leżności pracownikom .

W  num erze z dnia 15.9 „Przedśw it" za 
m ieścił wzmiankę, stw ierdzającą jedynie, 
że p. Zdzisław  Dąbrowicz, k ierow nik p rzed 
siębiorstw a nie był upow ażniony do d z ia ła 
n ia  w im ieniu Związku, nie zaw iera ona je 
dnak and słow a o wyrzeczenie się przez 
Związek prow adzenia samego przedsiębior
stw a; rów nież w „sprostowaniu" „Przedśw i
tu" nic się o tem  nie mówi.

D alej — Dąbrowicz został jedynie p rze
słuchany w X III kom., przyczem  p. Ramus 
z B. B. S. zastrzegał się w yraźnie (według 
słów st. przodow nika Srockiego) aby „Broń 
Boże, n ie zatrzym ano Dąbrowicza", przy- 
ozem zaznaczył, że „Związek spraw ę z nim 
zlikw iduje, a  wydawnictwo będzie prow a
dził nadal"!!

Dąbrowioz m iał u siebie pieczątkę „Związ
ku", k tórej jednak używ ał bardzo przezor
nie; m iał dostęp do ksiąg związkowych, o- 
raz przyjm ow ał sk ładk i członkowskie, wy
da jąc  oficjalne pokwitowania.

Czyli, że „sprostow anie", jakie zamieścił 
.Przedśw it" — w niczem nie obala inform a
cji, zaw artych w  liście, nadesłanym  do „Ro
botnika".

W końcu ob, Szczepkowski stw ierdza, że 
co się tyczy zamieszczonego pod jego adre- 

lem w „Przedśw icie" oszczerstw a — zażą
da takiego zadośćuczynienia, jakiego, jako 
socjalista z przekonań — ma prawo i obo
wiązek żądać. I

*) Pismo to z powodu nawału materjału 
zamieszczamy z pewnem opóźnieniem.

NOWY FILM POLSKI.
Już za kilka dni na ekranach stolicy u- 

każe się nowy wielki film polskiej produk
cji „Kobieta, która grzechu pragnie", reży- 
serji Wiktora Biegańskiego. Postać tytułową 
kreuje świetna artystka Nora Ney, znana z 
wspaniałej kreacji, jaką stworzyła w „Polic
majstrze Tagiejewie". Zdjęć do tego filmu 
dokonano przew ażnie śród przepięknych za
kątków Zachodniego Beskidu.

Sprostowanie urzędowe
W  zw iązku z zam ieszczoną w  numerze 

283 czasopism a „R obotnik" z 6.X 1929 r. 
n o ta tk ą  p. t. „Białystok. S trajk  szoferów  
— w ładze popierają przyjmowanie łam i
strajków , nie m ających praw a jazdy!" p ro 
szę na podstaw ie art. 32 rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dn ia  10.V 
1927 o praw ie prasow ym  (Dz. U. R. P. Nr. 
1/28 z 4 I. 1928, poz. 1) o umieszczenie w 
najbliższym num erze czasopisma „R obot
nik" następującego sprostow ania:

J. N iepraw dą jest jakoby w ładze pom a
gały Jagodzińskiem u złam ać stra jk  za po 
m ocą łam istrajków . N atom iast p raw dą jest, 
iż podanie  firmy „Samochód’" o udzielenie 
„czerw onego p raw a jazdy (na prow adzenie 
pojazdów, przeznaczonych do  użytku pu
blicznego) 10 kierowcom , posiadającym  
„zielone" praw o jazdy (na prow adzenie 
pojazdów  m echanicznych, przeznaczonych 
tylko do użytku pryw atnego) D yrekcja R o
b ó t Publicznych w B iałym stoku załatw iła 
odmownie pismem z 7.X b. r. Nr. R. D. P. 
12334, ze względu, iż wspom niani k ierow 
cy n ie  odpow iadali wymogom z § 73 ro z 
porządzenia M inisterstw a R obót Publicz
nych i M inistra Spraw  W ew nętrznych w 
porozum ieniu z M inisterstw em  Spraw  W oj
skow ych z dlnia 27.1 1928 (Dz. U. R. P. Nr. 
41 z 1928, poz. 3%);

II. N iepraw dą jest, że Jagodziński d o 
s ta ł ochronę do obrony łam istrajków , że 
policja jeździła i  piUnowała, by  k toś, w o- 
b ron ie  ustaw y, nie zdjął łam istrajka z sa 
mochodu, na którym  nie w olno mu je 
ździć.

P raw dą natom iast jest, że kierow nik re 
fera tu  ruchń kołow ego D yrekcji R obót Pu
blicznych na sku tek  osobistej interw encji 
p rzedstaw icieli Związku kierow ców  zw ró
cił telefonicznie uwagę Pow iatow ej Ko
m endzie P. P. w B iałym stoku na n iedo
puszczalność kierow ania autobusam i przez 
kierowców-, posiadających „zielone" praw a 
jazdy.

W  zw iązku z tem  organa P. P. p rzep ro 
w adzały jedynie w  autobusach kontro lę  — 
czy k ierow cy posiadają „czerw one" praw a 
jazdy, a nie udzielały ochrony łam istraj
kom.

III. N iepraw dą jest, że p. Jagodziński u- 
rządził u  siebie najwidoczniej O ddział W o
jewódzki, gdyż jak łam istrajk  przynosił mu 
k a rtk ę  zieloną, to  on po upływ ie godziny— 
zam ieniał ją na czerw óną, dając praw o do 
prow adzenia autobusu.

N atom iast praw dą jest, że Jagodziński 
żadnych stosunków  z D yrekcją Robót P u 
blicznych w B iałym stoku nie posiada, że 
jego spraw y są za ła tw iane przez w spom nia
ną D yrekcję, narów ni z innemi, i zgodnie z 
przepisam i obow iązujących ustaw , oraz że 
w  czasie trw ania stra jku  żaden z kierow 
ców firmy „Sam ochód" czerw onego praw a 
jazdy nie otrzym ał, a k ierow cy posiadający 
„zielone" p raw a jazdy na telefoniczne za
rządzenie D yrekcji R obót Publicznych
przez organa P. P. zostali bezzw łocznie u- 
sunięcL

Za W ojew odę: 
Weingarten

Naczelnik Wydziału Bezp. Publ.

CZY WIECIE ŻE...
w „Ateneum'" wystawiana jest obecnie 

sztuka O. Dymowa „Bronx-Express", 
„Bronx - Express" jest dobrą satyrą 

na tak modne dziś uganianie się za pie
niędzmi,

możecie spędzić czas przyjemnie i po
żytecznie w teatrze robotniczym „Ate
neum" Czerwonego Krzyża 20,

każdy robotnik czy urzędnik, za oka
zaniem legitymacji otrzyma bilety ulgo
we,

ŁUNINIEC
SPRA W A , Z KTÓREJ SANACJA CHCIAŁA ZROBIĆ „AFERĘ

POLITYCZNĄ'*
U w o ln ie n i e  to w .  W o l ic k ie g o .— K o m p r o m i ta c j a  o s k a r ż y c i e l i
Dnia 16 listopada odbyła się w Łu- 

nińcu na kresach wschodnich głośna już 
dziś sprawa tow, Wolickiego, byłego 
posła na Sejm Rzpl, Polskiej o rzeko
me ,,nadużycia w T. U. R.".

Cała ta sprawa miała dziwny posmak.
Przedstawicielowi publicznemu, jak wy
kazał przebieg rozprawy, nie chodziło 
o żadne „nadużycia" natury moralnej, 
lecz o walną rozprawę z P. P S. na 
kresach wschodnich

Na P. P. S, w województwie Pole- 
skiem zrobiono specjalną nagankę.

Jak  się przedstawia istota sprawy:
Oto w T. U. R. buchalter tej instytu

cji poczynił nadużycia, o których po 
wykryciu przez komisję kontrolującą 
tow. Wolicki natychmiast powiadomi! 
Urząd Prokuratorski.

Władza Prokuratorska zamiast przy
stąpić do śledztwa w sprawie nadużyć, 
zrobiła z tego „aferę polityazną".

Szukano nagwałt sposobu skompro
mitowania działalności P. P. S. na kre
sach wschodnich. Dwa dni odbywała 
się rozprawa. Przesłuchano 20 świad
ków.

Pan prokurator robił wszystko co 
mógł, aby P. P. S. przedstawić jako po

dłych, „działających na szkodę pań
stwa" na kresach.

Oto pytania, jakie zadawał pan pro
kurator {jadanym świadkom:

,Czy Wolicki należy jeszcze do P. 
P. S.?‘"

„Za czyje pieniądze kupowano por
trety Marksa?"

„Co mówił Wolicki na wiecach?"
„Ile pieniędzy wydano na wybory?" 
„Czego uczono w szkołach T.U.R.?" 
„Ile T.U.R. dał pieniędzy na P.P.S.?” 
„Czy w lokalu T.U.R. mieścił się lo

kal P. P. S.?"
„Dlaczego żądano od nauczycielek 

należenia do P. P. S.?“
.Dlaczego żydów przyjmowano do P.

P. S.?" i t  p.
A rezultat? Tow. Wolicki został u- 

wolniony od winy i kary!
Liczne gratulacje, składane tow. Wo

lickiemu przez chłopów, urzędników po
leskich, nawet przez drobnomieszczań
stwo kresowe — świadczyły wymownie 
o tem, że społeczeństwo kresowe zdaje 
sobie sprawę, jaką wartość mają tego 
rodzaju naganki.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
znakomita obrona wniesiona przez ad
wokata Bodjafta.

ŁÓDŹ
KONFISKATA ŁODZIANINA

(W. P.) Wczorajszy numer „Łodziani- I 20 w bieżącym roku konfiskata łódzkie- 
na“ uległ konfiskacie. Jest to 6 z rzędu, a go organu P. P. S.

AKCJA ŁÓDZKICH PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH
(W. P.) (W  związku z nieuwzględnie

niem przez Rząd słusznych postulatów, 
wysuniętych przez Centralną Komisję 
Porozumiewawczą Związków Pracowni
ków Państwowych, odbyła się w Lodzi 
konferencja przedstawicieli wszystkich 
organizacyj zawodowych pracowników 
państwowych i komunalnych. Na konfe
rencji tej stwierdzono, że łódzkie orga
nizacje solidaryzują się z akcją Central
nej Komisji Porozumiewawczej i doma-

FUNDUSZ BEZROBOCIA NIEPRAWNIE ODMÓWIŁ ZASIŁKÓW 
ROBOTNIKOM Z PLANTACJI MIEJSKICH

gają się jaknajenergiczniejszych kroków, 
celem zrealizowania wysuniętych żądań 
uposażeniowych.

W celu zapoczątkowania akcji na tere
nie Łodzi, postanowiono zwołać w nad
chodzącą niedzielę wielki wiec praco
wników państwowych i komunalnych.
Na wiec ten przybędą również przed
stawiciele Centralnej Komisji Porozumie
wawczej.

(W. P.) Łódzki Fundusz Bezrobocia, 
opierając się na fałszywej interpretacji 
ustawy, odmówił wypłacania zasiłków 
robotnikom sezonowym, zatrudnionym 
na plantacjach miejskich, których za
kwalifikował, jako robotników rolnych.

Ponieważ kilkakrotna interwencja w 
Funduszu Bezrobocia Zarządu Związku 
Pracowników Komunalnych i Instytucji

Użyteczności Publicznej i tow. prezy
denta Ziemięckiego — nie dała wyniku 

•— wczoraj przedstawiciele Związku in- 
terwenjowali w urzędzie wojewódzkim, 
gdzie uzyskali obietnice przychylnego 
dla robotników załatwienia sprawy.

Zaznaczyć należy, że Magistrat wpła
cał za tych robotników wkładki ubez
pieczeniowe.

P. ŁOPUSZAŃSKI LIKWIDUJE SANATQRJA KASY CHORYCH
(W. P.) Przed tygodniem Komisarz 

Kasy Chorych p. Łopuszański zlikwido
wał 2 sanatoria łódzkiej Kasy Chorych w 
Zakopanem. Sanatorja te za autonomicz
nych władz Kasy — czynne były przez 
cały rok i posiadały łącznie 60 łóżek.

Wobec powyższego, Związki Zawodo

we podjęły energiczną akcję protestacyj
ną przeciwko tej likwidacji, uniemożli
wiającej racjonalne leczenie chorych na 
gruźlicę.

Roczny koszt utrzymania tych sanato- 
rjów, łącznie z kosztami przejazdu cho
rych, wynosił 150.000 zł.

ZAPOMOGI NA W PISY  SZKOLNE
(d) Na wczorajszem posiedzeniu Magi

stratu przyznano 247 uczniom i uezend- 
com łódzkich szkół średnich zapomogi 
na wpisy na bieżący rok szkolny, na o-

gółną sumę zł. 25 tysięcy, przewidzianą 
na ten cel w budżecie miejskim, Zapo
mogi wynoszą od 50 do 350 zł. na osobę.

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE W  DZIELNICACH ROBOTNICZYCH
(d) Wczoraj włączone zostało nowo- 

zainstalowane przez Magistrat oświetle
nie elektryczne w dzielnicach robotm-

NAPAD NA REDAKCJĘ
(A. W). Przed paru dniami dokonano 

napadu na redakcję wieczorowego cza
sopisma żargonowego „Owenf Kurier". 
Kilku osobników wtargnęło do redakcji 
czasopisma i rzuciło się na naczelnego 
redaktora Grodzieńskiego. Napastnicy 
dotkliwie go pobili i zalali mu twarz a-

czych Chojny i Widzew. Oświetlono ogó
łem 16 kim. ulic.

WILNO
PISMA ŻYDOWSKIEGO
tramentem; następnie zdemolowali urzą
dzenie redakcji, wybijając szyby i roz
sypując czcionki. Wezwana policja zli
kwidowała zajście. Wobec obawy, że po
dobne zajścia mogą się powtórzyć, usta
wiono przy redakcji specjalny posteru
nek policyjny. Napadu dokonali żydzi.

ŁUCK
ZNANI ARTYŚCI MALICKA I WĘGIERKO RANNI 

W  KATASTROFIE AUTOBUSOWEJ
Autobus, kursujący na linji Łokacze - 

Łuck, wiozący trupę teatralną z W ar
szawy, która w środę występowała w 
Łucku i wyjeżdżała na występy do Ró
wnego, zderzył się na przejeździe z pa
rowozem i uległ rozbiciu.

Artystka Marja Malicka odniosła lek
kie rany; Aleksander Węgierko cięższe,

dyrektor teatru w Łucku Garlowski zo
stał lekko raniony, również i Bronisław 
Narkowicz. Zbyszko Saw an wyszedł z 
katastrofy bez szwanku. Pozatem ciężko 
ranny jest Władysław Botcza, urzędnik 
Min. Skarbu, oraz dwaj inni pasażero
wie. Rannych umieszczono w szpitalu.

LWÓW
19 LETNIA SEMINARZYSTKA ZASTRZELIŁA ZAKONNICĘ

(A. Wj. Lwowska „Gazeta Poranna" 
donosi, że wczoraj w Żółkwi — w czasie 
nieszporów, odprawianych w miejsco
wym kościółku sióstr Felicjanek, — 19- 
letnia seminarzystka Olga Redkówna 
strzeliła trzykrotnie z rewolweru do za
konnicy Chrostekownv. kładac ją trupem

na miejscu. „Gazeta Poranna" informu
je w dalszym ciągu, że Redkówna zdra
dzała od dłuższego czasu objawy zbocze
nia seksualnego. Przesłuchana w policji 
oświadczyła, że z całego zajścia nie zda
je sobie sprawy.

SIEDLCE
TERORYZOWANIE DRÓŻNIKÓW 

SZOSOWYCH
Swego czasu pisaliśmy w ..Robotni

ku" o tem, że dróżnicy szosowi, obała- 
muceni przez ludzi wrogo usposobio
nych do organizacji klasowej, chwilo
wo porzucili tę organizację, lecz wi
dząc swój błąd, zgłosili się z powrotem 
do Związku prac. komunalnych i inst. 
użyt. publicznej.

Nie podobało się to  panom samato
rom i poczęli dróżnikom wyrządzać ró
żne przykrości, a nareszcie — posta
nowili niektórych zwolnić z pracy, aby 
tem nastraszyć innych.

Zwolnioao pracowników najsumien
niejszych i najdłużej pracujących. Wo
bec tego Związek prac. komium. i użyt. 
publ. powziął uchwałę, aby wydelego
wać prezesa Związku tow. Kierakow* 
skiego da p. starosty z interwencją.

Odpowiedzią na tę interwencję było 
pismo p. starosty w którem oświadcza, 
że pracownicy zostali słusznie.zwolnie
ni i nie może być mowy o ich pomow- 
nem przyjęciu. Związek wystosował 
wówczas do p. starosty memorjał, w 
którym prosi o zbadanie tej sprawy, 
gdyż robotnicy zostali zwolnieni nie
sprawiedliwie po przepracowaniu 10 lat. 
Pracowali oni przez cały ten czas ku 
zadowoleniu poprzednich drogomi- 
strzów, których dotąd było 7-miu, a je
dynie obecny p. Waszewski (który n 
stanie nietrzeźwym biegał z rewolwe
rem po szosie, strzelając do słupów.), 
zdyskwalifikował robotników, oddając 
ich na pastwę losu.

Na ten memorjał odpowiedział p. łnż. 
Pochowski, oświadczając tow. Zawiśliń- 
skiemu, że zwolnił robotników w myśl 
umowy i nie potrzebuje się z tego tło- 
maczyć

Dnia 30 ub. m. tow. Trenkler z  War
szawy, członek Zarządu Główm., z tow. 
Zwolińskim udali się do p. starosty, ce
lem ostatniej interwencji. P. starosta 
przyjął delegację w sieni — i mimo ar
gumentów naszych towarzyszy, iż ro
botnicy padli ofiarą zemsty drogomi- 
strza Waszewski ego, odpowiedział, że 
decyzji swej nie zmieni.

Możemy zapewnić p starostę, te  tego 
rodzaju metody nie odstraszą robotni
ków od ich organizacji a tylko — będą 
dla nich jeszcze jednym dowodem, jaki 
charakter mają obecne Rządy.

BIAŁYSTOK
LICYTACJA W  P 0 W . KASIE 

CHORYCH
„Wyścigowiec pracy" obecny komi

sarz sanacyjny Pow. Kasy Chorych w 
Białymstoku dr. Szaykowski, który jest 
komisarzem, jeszcze w dziesięciu innych 
Kasach tak się zagalopował w swej ra
dosnej twórczości, ze niby to przepro
wadzając redukcję, w rzeczywistość 
zwiększył personel Kasy.

Ta „radosna twórczość” wogóle bo
kiem wychodzi Kasie. I tak: zwolnienie 
jednego pracownika kosztuje Kasę Cho
rych: 1) odszkodowanie za trzy miesiące 
— zł. 1770; 2) odszkodowanie za prze
pracowane lata, łącznie z kosztami są- 
dowemi zł. 2000, nie licząc kosztów eg. 
zekucyjnych.

Ale ten dostojnik sanacyjny, za przy
kładem z góry, nie liczy się z obowiązu- 
jącemi ustawami i mimo wyroku Sądu 
Okręgowego i wezwania komornika, wy
mienionych sum nie zapłacił, wskutek 
czego dopuścił do skandalicznego i nig
dzie nie spotykanego w Kasach Chorych 
zajęcia ruchomości!!

Sam fakt ogłoszenia o mającej się od
być w dn. 28 listopada b. roku licytacji 
podrywa w oczach społeczeństwa auto
rytet i zaufanie do tej instytucji!

Pozostali wydaleni pracownicy, W 
myśł obowiązujących przepisów, docho
dzą swych praw o odszkodowanie rów
nież na drodze sądowej, co pociągnie za 
sobą wypłacenie kilkudziesięciu tysięcy 
złotych A teraz obliczany sumy, wypła
cane na podwyższenie pensji dla pupil
ków p. Szaykowskiego i na wysokie pen
sje dla nowoprzyjętych do pracy „sana- 
torów"!!!

Zaznaczyć należy, że ukazanie się o- 
głoszenia o licytacji ruchomości w Bia
łostockiej Kasie Chorych, wywołało w 
kołach miejscowego społeczeństwa nieo
pisane oburzenie na gospodarkę dra 
Szaykowskiego.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

Dr. Z. FAJNCYN
L eszno  36. Przyjm. —9 w. Ceny lecznlcowe

Dr. Jan A łap ln (obok Marszałk.) 
Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro

botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 8V2 wieczór. Niedz. i Święte 

do 2 pp.
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MŁODZIEŻ
Kolo im. St. Okrzei — Praga ul. Ząbkow

ata 41. W sobotę, cen. 23.XI 1929 o g. 6.30, 
w lokalu własnym odbędzie oię walne — 
ivyborcze zebranie członków Koła, na które 
wzywa eię członków do bezwzględnego 
przybycia.

Koło im. Ludwika Waryńskiego. W po
niedziałek, dnia 25.XI, o godz. 7 m. 30, w 
lokalu przy ul. Długiej 19, ogólne zebran e 
Koła z referatem tow. E. Pragierowej p. t 
,Co to jest demokracja"?

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T. U. R.
Koło im. Montwiłła - Mireckiego „Woła".
W niedzielę dn. 24.XI 1929 r., odbędzie 

się wieczornica taneczna, o godz. 6.30 w. 
Goicie mile widziani.

Kolporter Warsz. Org. Mi. T. U. R. 
tow. Raciborski urzęduje we w torki i w 
czwartki od 6 y 2 do 8 w lokalu Organi
zacji, W arecka 7.

Ruch kult.-oświatowy
ODCZYTY PROF. LUDWIKA KRZY

WICKIEGO.
Staraniem Warsz. Oddz. T. U. R„ 

prof. Ludwik Krzywicki wygłosi cztery 
odczyty w sali konferencyjnej Z. Z. K. 
[ul. Czerwonego Krzyża 20). Tytuły od
czytów: 1) Starożytność rodzaju ludz
kiego. 2) Zasadnicze warunki postępu 
społecznego. 3) Jak  człowiek nauczył 
się pracować, 4) Warunki, od których 
zależy postęp moralny. Wszystkie od
czyty będą ilustrowane przezroczami.

Pierwszy odczyt dn. 26 b. m. we wto
rek o godz. 6 m. 45 wręcz, punktualnie. 
Wstęp 10 groszy.

CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO T. U. R. zawia
damia, te  zebranie KOŁA DRAMATYCZ
NEGO, odbędzie eię w eobotę, 23 b. m., > 
godz. 6.30, w Sekretariacie Generalnym T 
U. R., ul. Czerwonego Krzyża 20.

Dyżurów we wtorki i czwartki nie b ę 
dzie.

K, R. K. S. START. Sekcja Bratniej Po
mocy, wzywa bezrobotne członkinie do za
rejestrowania się we własnym interesie w 
sekretariacie Klubu, Warecka 7, II p. Przy
nieść iotograiję.

Sekcja zorganizowała poradnię zawodo
wą, w której udziela 6ię informacji o szko
łach i kursach ogólnokształcących i zawo
dowych, pomaga w umieszczaniu tam 
dziewcząt i zdobywaniu etypendji i t. p. 
Poradnia czynna co niedziela od 1 — 2 w 
Ateneum, Czerwonego Krzyża 20, I.

Sekcja dramatyczna K. R. K. S. „Start"
prowadzi lekcje pod kierownictwem art 
Kalin6winy co niedziela od 11   1 w A te
neum, I piętro.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W arszaw a —  W areck a  Nr. 9.

Poleca:
Ryszard Winter, „Duce" w świe- 

ile faktów z przedmową J. E. Mo- 
dftdliiiniego — zł. 3.50.

Z ŻYCIA PARTJI I
OK RĘGO W Y K O M ITET 
ROBOTNICZY OKRĘGU 

W A R SZA W A  - PO D M IEJSK A .
O dbędzie konsty tuu jące posiedze 

lnie w e w torek , dnia 26 listopada rb 
o godz. 6 w iecr.
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P . S.
POSIEDZENIE CENTRALNEGO WY

DZIAŁU WIEJSKIEGO P. P. S.
We wtorek, 26 b. m. o godz. 17-ej w 

lokalu Z. P. P. S. odbędzie się posiedze
nie Centralnego Wydziału Wiejskiego.

J. Kwapiński.
SOBOTA 23 b. m.

Jerozolima. O godz. 5 po poł. posiedze
nie Komitetu.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK 

WOJSKOWYCH.
W sobotę, 23 b. m. o godz. 5-ej po 

południu w sali Związku metalowców 
odbędzie się posiedzenie Zarządu od
działu, starego i nowoobranego. Prosze
ni są o przybycie towarzysze: Kowalsk.i 
Rraksator, Bączkowski, Grunwald, Sno
pek, Sieczkowski Marjan, Niewiadom
ski, Boczkowski, Gałdzdriski, Jarosz, 
Szymański, ł.aźniewski, Kasiak, Ada
mowicz, Król i wszyscy ze starego Za
rządu.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNII
W niedzielę, dnia 24 b. m., w lokalu 

Związku, ud. Ząbkowska Nr. 41-43, o godz. 
10.30 rano, odbędą eię wybory Zarządu 
Związku.

RUCH KOBIECY
Warszawski Wydział Kobiecy. Zebranie 

Zarządu odbędzie się w sobotę, o g. 5 pp. 
w lokalu Warecka 7.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Przewidywany przebieg pogody dzisia • 
Zachmurzenie na ogół duże z przejaśnieniu 
mi na zachodzie mglisto; 4eikkie pr-ym ro- • 
ki na wschodzie, dniem nieco niepiej; n i 
wschodzie słab? pozatem umiarkowane 
wiatry połudmiow- - wschodn e.

Kongres pokoju w Atenach. Delegacja 
polska da sprawozdanie z kongresu pokotu 
w Atenach dziś, 23 b. m. o g odz. 8 wiecz 
w  tow. Higjenicznem.

Z Zachęty. Dziś w Zachęcie o godz. 12 
w poł. uroczyste otwarcie Salonu Dorocz 
nego.

Z PoL Tow. Krajoznawczego. Dziś, 
dn. 23 b. m. o godz. 8-ej wiecz. w lokalu 
Towarzystwa (Karowa 31) wieczór towa
rzyski połączony z pożegnaniem ustępują
cego członka Zarządu i dyrektora biura 
Pol. Tow. Krajozn. p. Stanisława Lewic
kiego. W6tęp tytko dla członków 5 ich ro- 
Ar. im.

Otwarcie nowej linji autobusowej. W
niedzielę, 24 b. m., nastąpi otwarcie nowej 
linji autobusowej „C", maiącej połączyć 
dworzec Główny odjazdowy od strony ii. 
Chmielnej z pl. Muranowskim. Pierwsze 
wozy wyruszą o godz, 10 m. 30 jednocześ
nie z obydwuch stacji krańcowych. Na 
stacji krańcowej przy dworcu Głównym 
nastąpi przecięcie wstęgi wobec zaproszo
nych przedstawicieli władz. Przejazd całej 
3 km. trasy trwać będzie 14 minut przy o- 
płacie 10 gr. za km. Wozy kursować będą 
co 5 minut.

Zebrania kontrolne. W sobotę, 23 b. m , 
w kolejnym dniu zebrań kontrolnych sze
regowych rezerwy i pospolitego ruszenia 
winni stawić się: 1) przynależni ewiden
cyjnie do P. K, U. Nr. 1‘ (XII komisariati, 
urodzeni w r. 1902, nazwiska których roz
poczynają się od liter A. do K. włącznie '. 
(V kom.), ur. w r. 1092 (od L. do R.) — w 
komisjach kontrolnych, mieszczących się 
w koszarach Blocha, AL 3 Maja Nr. 7, 9 
i 11,

2) przynależni ewiedencyjnie do P. K. U. 
Nr. 2: (XVI kom.), ur. w r. 1904 (od K. do 
P.) — w komisji w koszarach P. K. U., bud. 
Nr 1, tń. Szeroka 3,

3) przynależni ewidencyjnie do P. K. U. 
Nr. 3: (XXIV kom.), ur. w r. 1904 (od A. 
do N.) — w komisji w koszarach 1 szwa
dronu taborów ul. 11 Listopada Nr. 13a 
oraz

4) przynależni ewidencyjnie do P. K. U. 
Nr. 4: (X kom.), ur. w r. 1904 (od A. do 
D.) — w komisji Nr. 2 (koszary Blocha, Al. 
3 Maja Nr. 7, 9 i  U).

Spis poborowych rocznika 1909. W so
botę, 23 b. m., w kolejnym dniu spisu po
borowych rocznika 1909, winni stawić się 
w  sekcji wojskowej magistratu (ul. Sena
torska Nr. 6) w godz. od 9 do 15, zamie
szkali w komisariatach P. P. od I do X 
włącznie, nazwiska których rozpoczynają 
się na litery Z, Ż i Ź.

Prócz ur. w r. 1909, do osobistego zgło
szenia się obowiązani są mężczyźni, ur. w 
r. 1907 i 1908, którzy dotychczas nie s ta 
wili się z jakiegokolwiek powodu przed1 
komisjami poborowemi.

Z teatrów świetlnych
CASINO — STUDENTKA Z QU Ż.RTIER 

JATIN.
On bogacz, ona biedulka, studentka, za 

rabiająca grą w .bkimś tam podrzędnym k ;- 
nematografie, o-' kobieciarz, c r»  ąa iw n/, 
on piękny, ona •''iczna. Skutek —■ miłość 
Miłość pełna r'.ran tyzm u, gnieżdżącą etę 
gdzieś na poddaszu, pozbawiana akresor.i 
jakie daje pieniądz szczera z» ‘o bezin 
teresowma (boga-• kryje eię zz swym b^ 
gactwem, chcąc być kochanym d'» -amegu 
siebie).

Ponieważ mus' być w filmie prócz r. 
śmiechu i łezka, więc następ:!*1 momen. 
dramatyczny; „ta trzecia" chce odbić b ie 
dnej Mimi jej ukochanego. Dramat skon 
stTuowany został pc mistrzowsku i to z t a 
kim napięciem, że nawet mało wrażliwy 
widz musi się troszeczkę zdenerwować. Ł<t 
publiczność lubi dobre zakończenie — więc 
oczywiście wszystko kończy się pomyśln'e.

Mówiąc o zaletach obrazu wyliczyć na
leży prócz dobrej reżyserji (przeładowano

CAPITOL Marszałkowska 125. 
Pocz. o g. 4.30 

Najbardziej poczytna i emocjonująca 
powieść CONAN DOYLE'A

„PIES BASKERWILLÓW"
Reżyserji: Ryszarda Oswalda

W rolach głównych: B etty  B ird, I Llvlo 
P av an e llL

P o s t a c ie  d r a m a tu :  Lord Charles
Baskerwille.

Detektyw SZERLOK HOLMES.

P IŁ U  Nowy Świat 40.
W  Pocz. o g. 4.30 

Największy przebój kinematografii 1
„Z DNIA NA DZIEŃ"

Specjalna ilustracja śpiewna choru sło
wiańskiego. Reżyserja: Jó z e f  L ejtes 

Scenarjusz: F erdy nan d  G o ete l. W rolach 
główn.: M arja G orczyńska, I re n a  6 aw ę c k a , 
Adam B rodzisz, W łady sław  W alte r, Lucjan  
Ż urow ski, Jeż  K obusz, Lech Owron oraz 
10.000-ny tłum statystów. Wł. b. Enhafiim

CASINO Nowy Świat 50. 
Pocz. seans. 4, 6, 8 i 10

Bilety ulgowe, passe-partouts bezwzględnie 
nieważne.

S T U D E N T K A
z  Q U A R T IE S  LA TIN

W rolach głównych: IWAN PETRO W ICZ, 
CARMEN BONI I G ina  M a n es .

Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna w wyko
naniu wielkiego zespołu jazzbandowego.

Własn. „Muzafilm". Warszawa.

„WODEWIL" £ £ £ § .
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERY1

NORA NE,Y lano
KOBIETA,

KTÓRA GRZECHU PRAGNIE
w wielkim erotyczno-sensacyjnym fil

mie reżyserji W iktora  B ieg ań sk ieg o .
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne.

.

cjooocxxxjorxrnocriocrnooopooqo
8  T T 1 T  r w  A  PRZEJAZD 9. 
q  1  r \ >  Pocz. o g. 6-ej

8 „ULUBIEŃCA
MAHARADŻY"

Q D ram at wschodni z uroczą Q 
H MISS INDJA O
8 S e e ta  D e w i. O
8  N a  s c e n ie  a tr a k c je  a r t y s t y c z n e  O
CXXX3CXXXXXXXXXXX) XJO OUOOOOOO

KINEM ATOG RAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Dtuga 25.
Pocz. 630. Sob., niedz. i święta 5 pp. 

Dla młodzieży dozwolone!
i) „RAZ W ŻYCIU"

ze świetnym komik. GLEEN TRIONEM
2) „fUMAI"—przyjaciel słoni.
Wł, biur Uniwersał—Dop-Kin. 
Codziennie o g. 12 i o 5 pp. w soboty, 

i niedziele tylko o g. 12 w poł. 
Seanse Oświatowe. Wejście tylko 20 gr.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD!
Na rynku akcyjnym nastąpiła dzisia i 

dalsza zniżka kursów, spowodowana po- 
części także wiadomościami o „baissie" m  
giełdzie berlińskiej. Spadły: Bank poIski z 
167.25 na 166.50, Modrzejów z ł 8.75 n 
18.50, Węgiel z 73 na 72.50, Haberbusch z 
101 na 100. Listy zastawne były przeważ 
nie słabsze, pożyczki państwowe utrzyma 
ły się na niezmienionym poziomie.

Dewizy New York notowano 8.89%, do 
lary 8.89%, transakcje kablem New Yor„ 
przeprowadzano między bankami na 891.75 
zł. na 100 dolarów Dewizy europejskie, o 
prócz nieco wyższego Londynu, zmian ni 
ujawniły. W obrotach międzybankowych 
płacono za Berlin 213.23. Na rynku p ry 
watnym dolary 8.89%, ruble złote 4.65%. 
czerwońce sowieckie 1.54% dolara.

OQpr prv-v- o o o m n n r yytj ^nmrjoOO
§!!!Ł!S!!: „ASTRA" dz5' k a '
O  Na ekranie

8 „KSIĘŻNA MASZA"
H (K rw a w y  ś w it  n a d  N ew ą )
C  wielki dramat z życia rosyjskiego. O  
W Na scenie: Rewja pod kierownictwem n  
H  p. EDWARDA REJA oraz balet Le- n  
O  wandowskich. Anons: Dnia 23 i 24 b m. Q 
Q  przedst. dla młodzieży o g. 12V2 pp. H 
O  Dojazd tramwajami 1, 2, 2a 8. O
OOOCOOr XDOOCO X> TIOCOOOOOO X )00

Teatr rew. 
operetk.

C hłodna 49
p. 630 i  915„CHOCHLIK" 

„CHOCHLIK
SIĘ ŚMIEJE"

rewja w 2 aktach 18 obr. 
Udział biorą: N. B o iska, S. R ybaczew ska, 

W atrasń w n a  (balet) W. Zdanow icz,
R. M isiewicz oraz nowo zaangażowana 

Ninka W ilińska.

Kino-Teatr 
Na ekranie:

C hłodna
47„K 8M E TA "

Męczennica
Na scenie; W ielka re w ja  

z udz. Niny Blellcz, C ieleckie] duo M ars, 
duet K ilińskich  

pod art. kier. D obrow olsk iego .

Teatr
Kino-Variete

Bielańska 5. 
Pocz. o g. 4.NOWOŚCI 

SZUKAM MĘŻA, 
MAM PIENIĄDZE

W rolach głównych: DINA GRALLA 
i ALFONS FRYLAND.

Na scenie: Występy artystów.

Zaprzeczenie.
Wbrew rozsiewanym pogłoskom przez 

prasę, komunikujemy, że S a w a n  i M a
l ic k a  cieszą się zdrowiem i szczęściem, 
o czem Sz. Publ. może się przekonać 
w filmie „DZIKUSKA" wyświetlanym 
w kinie ,,WISŁA" Tamka 34 (vis a vis 
Cyrku).

jedynie sceny dancingowe) b. dobrą obsa
dą ról głównych: Petrowicz, to spadko
bierca niejako i następca (w przyszłość') 
powodzenia głównego „gwiazdora" euro
pejskiej produkcji Możżiuchina — a Dita 
Parło to  przedziwnie połączony wdzięk 
dziecka i  kobiety. IKA.

Co w yśw ietlają kina?
Apollos „Szlakiem hańby", polski film t  

Malicką i Samborskim.
Astra: „Księżna Masza".
Casino: „Studentka z Quarlier Latin" z 

Iwanem Petrowiczem i Carmen Bom. 
Capitol: „Pies Baskerwilów” Conan Doy- 
le'a.

Colosseum: KINO POD BOJKOTEM.
Filharmonja: „Szlakiem hańby" polski film 

z Malicką i Samborskim.
Kometa: „Męczennica",
Miejski: „Raz w życiu" i „Tumai".
Nowości: „Szukam męża, mam pienią

dze".
Pan: „Z dnia na dzień" — Goetla z Ga

węcką i Brodziszem.
Palace: „Gdy kobieta eię zapomni" z

Marją Jacobini.
Quo Yadis: „Wywoływacz".
Splendid: ..Śpiewaiący błazen" z Al Jol- 

sonem (fihn dźwiękowy).
Stylowy: „Kobieta" z Normą Talmadge.
Światowid: „Statek komediantów", film 

śpiewno - dźwiękowy z Laurą la Plante.
Tęcza: „Ulubienica Maharadży".
Wodewil: „Kobieta, k tóra grzechu p ra 

gnie", polski film z Norą Ney.
Wisła: „Dzikuska" z Malicką i Sawanem
Bajka: „Sokół prerji".
Hollywood: „Gra namiętności”.
I tal ja: „Zakazane godziny".
Luz: „Kapitan gwardji królewskiej".
Maska: „Gra o kobietę"
Mewa: „Ty, ty moje marzenie".
Muza: „Gdy północ wybije".
Praga: ,„Asfalt".
Riviera: „Dzikuska".
Sokół; „Hrabina Paryża" z Mia May,
Tombola: „Igraszki kobiet".
Trianon: „Moulin Rouge".
Uciecha: „Dama w szkarłacie".
Znicz: „Maaoleseii" z Rrigidą Heim,

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WAR SZAWSKIE RADJC

DZIŚ.

11.58 — 12,05 Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serwatorjum Astronom. Hejnał z wieży Mar- 
jackiej w Krakowie. — 12.05 — 13.10 Mu
zyka z płyt gramofonowych. — 13.10 Komu
nikat meteorologiczny. — 13.20 — 15.00 
Przerwa. — 15.00 Komunikat gospodarczy.
15.20 — 15.45 „O emigracji kobiet". — 15.45 
Kącik artystyczny ,L- S. G."—16.15—17.15 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 
„Skrzynka pocztowa". — 17.45 Słuchowi
sko z Warszawy „O świerczyku, Bumcy- 
ku i błękitnej trajkotce". — 18.45 Rozmai
tości. — 19.10 Giełda rolnicza. — 19.25 — 
1940 Muzyka z płyt gramofonowych. —
19.58 — 20.00 Sygnał ozasu z Warsz. Ob
serwatorium Astr on.. — 20.00 Odczytanie 
programu na dzień następny. Wiadomości 
bieżące. — 20.15 Feljeton p. t. „O Clownie" 
20.30 „Księżniczka O-la-Ia". W przerwie 
komunikaty teatrów miejskich. — 22.00 F el
jeton p. t. „Przy czarnej kawie". — 22,15 
Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 
sportowy. — 22.25 „Z dymkiem papierosa". 
22.35 Komunikaty Polskiej Agencji Telegra
ficznej (PAT.). — 23.00 — 24.00 Muzyka 
taneczna z Sali Malinowej hotelu „Bristol".

JUTRO.
10.15 Nabożeństwo z katedry Wileńskiej.

11.58 — 12.10 Sygnał czasu. Komunikat 
meteorologiczny. 12.10 Poranek organizo
wany przez Wydz. Oświaty i Kultury Ma
gistratu m, st. Warszawy wespół z Dyr. 
Koncertów Symfonicznych. W programie 
muzyka organowa. 13.00 Transmisja z Kra- 
kpwa, przemówienie p. Ministra Stan. Ca
ra. 14.00 „Pogadanka dla gospodyń wiej
skich" — wygł. p. Marja Karczewska. 14.20 
F t . Chopin: a) Polonez a dur, b) Mazurek 
d  dur odegra orkiestra P. R. 14.30 „Co u- 
prawiać, 00 hodować". Djalog — dr. Boh
dan Dederko. 14.50 St. Moniuszko: Stary 
kapral. Odśpiewa p. Aleks. Michałowski. 
15.00 „Co słychać, o czem wiedzieć trze
ba" — wygł. dyr. Szczepan Mędrzecki.
15.20 Koncert. 16.00 Pogadanka p. t. „Ko
bieta a książki" — wygł. red. Zdzisław 
Dębicki. 16.20 Muzyka z płyt gramofono
wych, 16.40 „Czy wrócił żubr do Biało
wieży" — opowie dr. Stan. Sumiński. 16.55 
— 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.15 „Ostatni czyn Mickiewicza" — wygł. 
prof. Henryk Mościcki. 17.40 Koncert Re
prezentacyjnej Orkiestry Policji Państw, m. 
ot. Warszawy. 19.00 Rozmaitości, 19.25 Fel
jeton p. t. ,.Podróż w kajaku z Warszawy 
do Kopenhagi" — wygł. Ikpt. Prószyński, 
19.40 Wiadomości bieżące. 19.58 — 20.00 
Sygnał czasu. 20.00 Audycja Narodowo
ściowa Poświęcona Austrji. 22.00 Feljeton 
p  t. „W Szanghaju" — wygł. p. Stan. Mił- 
■kowski. 22.15 Komunikaty. 22.25 „Ostatnia 
Fala" — wygł. red. Jan Piotrowski. 22.3? 
Komunikaty P. A. T. 23.00 — 24.00 Muzy
ka taneczna z „Oazy".

D Y R E K C JA  T R A M W A JÓ W  MIEJ
SK IC H  W  W A R S Z A W IE  p o d a j e  do wiado
mości, że dnia 24 listopada r. b. będzie uruchomiona linja C komu
nikacji autobusowej z Dworca Głównego na plac Muranowski. z prze
biegiem: ul. Wielka, Bagno, pl. Grzybowski. Graniczna, Żabia, pl. 
Bankowy, Rymarska. Przejazd, Nowolipki. Nalewki.

Autobusy kursować będą w odstępach średnio 5—6 minutowych— 
pierwszy wóz z Dworca Głównego w dnie powszednie wychodzić 
będzie o godz. 7 m. 18 rano, a ostatni o godz. 23 m. 46 w nocy, 
z pl. Muranowskiego pierwszy wóz wyruszać będzie o godz. 7 m. 16 
rano, ostatni o godz. 23 m. 47 w nocy. zaś w dnie świąteczne pierw
szy wóz z Qworca Głównego wychodzić będzie o godz. 7 m. 30 ra
no, ostatni—23 m. 38 w nocy. a z pl. Muranowskiego pierwszy wóz 
wychodzić będzie o godz. 7 m. 31 rano, a ostatni o g. 23 m. 39 w nocy.

Opłata za przejazd wynosić będzie 10, 20 i 30 groszy, zależnie 
od odbytej przestrzeni.

Dokładne wyszczególnienie przypadających według dystansów 
opłat będzie wywieszone w każdym autobusie.

B E Z P Ł A T N I E !
(C zyteln ikom  „R obotn ikach

Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę cha- ffSĘ SĘ k  
rakteru, określenie z d o l n o -  
ś ci  i prze znaczenia—darmo. Po- la iM lf  
znasz kim jesteś, kim być możesz.
W arszaw a, P sych og rafo lo g  Szy ller 
Szkolnlk, N ow ow iejska 32. Niniejsze ogłosze
nie i 75 gr. znaczkami poeztowemi na prze
syłkę załączyć. Przyjęcia osobiste płatne 

godz. U —7 wiecz.

LEHARZ-DEHTYSTI
S . T Y T E L M A N
Nowy Zjazd 6, te l .  99-86 
L E C Z N I C A
GRANICZNA 1 4

W s z y s tk ie  s p e 
c ja ln o ś c i .  W iz y ta  

4  z ło t e .

KTÓRA l  PAN
chce się zaopatrzyć ta
nio w elegancką to
rebkę niech się pofa
tyguje do pracowni ga
lanterii skórzanej M. 
Sendyk — Podwale 44, 
sklep frontowy Ł 420-86 
T o r e b k i  w ieczo ro w e, 

te k i, p o r tfe le
tanio. Duży wybór. 

Dojazd tramwajami 0. 
1, 3, 4, 22, 6. Prosimy 

się przekonać.

P A T E F O N Y
płyty, amerykańskie wieczne pióra — najdo

godniejsze warunki, spłaty.
S k ład  fabryczny  OGRODOWA 3 — 1 5  parter.

Lokale do wynajęcia
Jednopokojowe, i jednopokojowe z kuchnią, 

z wszelkiemi wygodami. N o w o lip ie  6 . 
Wiadomość u administratora w tymże domu. ********
CZYTAJCIE M M H 3 H  
n n n n n u r  ■  ■ ■

Ogłoszenia drobne

POBUDKĘ m A ) NIEOGRANI
CZONA “ Ł £ S
warsztatowa, teorja, 
jest gwarancją otrzyma
nia prawa jazdy.

ILDSTROW. TYGODNIK 
SOCJALISTYCZNY

B f l l l
w szkole Samochodo
wej inżyniera Zakrze
wskiego, Srebrna 14.

Plate 6—10 groszy 
łokieć. Spła

ty 35 złotych miesięcz
nie. Marszałkowska 83 
m. 4, tel. 128-81.

Pntefonv, p«r- 
lofonCJSK
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Feigenbaum, Belań- 
ska 1.

ID złotych “ r
tracisz omijając Szkołę 
Samochodową Tuszyń- 
ksiego, Złota 25.

Przyjmę na miesz
kanie po

jedynczą osobę, kawa
lera lub pannę. Wia
domość: Aleje Jerozo
limskie 125 m. 65.

P o te fo n y , płyty, 
amery

kańskie wieczne p i ó 
r a  — najdogodniejsze 
warunki, spłaty. Skład 
fabryczny. Ogrodowa 
3—15 parter.

w ielki ™yk.D,t
kanka" na Krak-Przed. 
56, Obiady od 12—6 
wiecz. z 4 dań z wi
nem tylko za 120 gr. 
Wieczorem trio harmo
nijne Stalingiera.

Pokój z kuchnią na 
5-em piętrze 

do wynajęcia — Żelaz
na 41.

R obotnicy 
p o p ie ra jc ie  

sw o je  p ism o  
co d z ien n e
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Pitfdziesięciolecie epokowego wynalazku Tomasza Edisona
Pół wieRu żarówki elektrycznej

900  wynalazków Edisona na usługach ludzkości
N iedawno obchodziły w szystkie naro

dy kulturalne jubileusz w ynalezienia ża
rów ki elektrycznej przez najw iększego 
w ynalazcę XX-go wieku, Tom asza Edi
sona. Poza praktycznem  zastosow aniem  
żarów ki Edison odldał na usługi ludz
kości aż 900 doniosłych wynalazków, 
k tóre  wyw ołały praw dziw y przew rót 
we wszystkich dziedzinach życia Ludz
kiego. Stany Zjednoczone uczciły go 
w niezwykły, praw dziw ie am erykański 
sposób; oto w oznaczonej godzinie zga
sły wszystkie św iatła elektryczne w St. 
jed n oczonych , aby w tein sposób za
dokum entować i podkreślić genijalność 
i ważność w ynalazku żarów ki e lek try 
cznej. Rząd am erykański ponadto  w y
dał ku uczczeniu tego wielkiego czło
w ieka specjalny znaczek pocztowy.

M łodość w ynalazcy żarówki, fonogra
fu, mikrofonu, gramofonu, dyktafonu, 
kinetofonu itd., ftp., upłynęła w  nie
zwykle ciężkich w arunkach. Mając la t 
7 m usiał już pracow ać ciężko. Począt
kowo pom agał m atce, później zajmował 
się sprzedaw aniem  owoców w  pocią
gach. Ze szkoły — do której przez p e 
wien czas uczęszczał — został w ydalo
ny z dopiskiem na  cenzurze „zanadto  
głupi, ażeby go można było  zatrzym ać 
w szkole". M ając la t 15 w padł na po
m ysł wydaw ania w łasnego pisana. P i
sm o swe nazw ane „G reat T runk H e
rald1" Edison drukow ał na ręcznej dru- 
karence ulokowanej w wagonie baga
żowym. N akład pisma wynosił 300 e- 
gz.emipla.rzy. Edison, k tó ry  był rów no
cześnie redaktorem , zecerem , k o rek to 
rem, w ydaw cą i kolporterem  w jednej 
osobie, zam ieszczał w „G reat T runk 
H eraldzie" w szystkie plotki, k tó re  zbie
ra ł na stacjach. Został jednak bardzo 
szybko w yrzucony z pociągu razem  ze 
swoją gazetą za um ieszczenie w iadom o
ści kompromitującej pew nego dygnita
rza kolejowego.

Mając la t 17 otrzym ał posadę te le
grafisty kolejowego, Do zadań jego na
leżało w ysyłanie co pół godziny znaku 
kontrolnego do sąsiedniej stacji. Edi
son chcąc mieć wolny czas na  naukę, w 
godzinach służbowych, skonstruow ał au
tom at zegarow y, który  go zastąp ił przy 
pracy. Zamiast nagrody dyrekcja u- 
dzieliła mu za to  dymisji. Przygnębiony 
tern niepowodzeniem  Edison w raca do 
sprzedaży gazet, wydając tym razem  pi
smo „Paul P ry" ale bez szczególnego 
powodzenia.

Spostrzeżenia poczynione w czasie 
pracy  w charak terze  telegrafisty  nasu
wają mu szereg pomysłów. A więc bu
duje dla giełdy elektryczny apara t do

ogłaszania kursów  dnia. W ynalazek ten 
przyniósł mu stały  dochód w w ysoko
ści 300 dolarów miesięcznie. M ając w 
ten  sposób zapew niony byit, zab iera się 
do innych wynalazków. A więc mon
tuje płytę, utrw alającą drganie głosowe 
i pozw alająca na  ich odtw arzanie. Był 
to  pro to typ  dzisiejszego gramofonu. P o 
tem  w ynalazł sam oczynny ap ara t tele
graficzny, k tó ry  w ysyłał 1000 słów na

swem  łaboratorjum  dziennikarzy naj
w iększych pism am erykańskich. Sędzi
wy w ynalazca —  jest od pew nego cza
su głuchy i d latego pytania przedk łada
no mu na piśmie.

„Swego czasu — stwierdza Edison — 
określiłem  genjalność jako sumę jednego 
procentu natchnienia i 99 proc. w ytrw a
łości. Przy tw ierdzeniu tem obstaję b ar
dziej niż kiedykolwiek. W szystkie moje

„O u ...

EDISON DEMONSTRUJE WYNALAZEK ŻARÓWKI ELEKTRYCZNEJ.
Wynalazca żarówki elektrycznej, sędziwy Edison (x) zademonstrował w 50-tą 

rocznicę swego wynalazku, jak skonstruował swą lampkę. Na prawo obok wynalazcy 
prezydent Hoover i „król automobilowy" Ford (w jasnem ubraniu).

m inutę, oraz m etodę pozw alająca na 
rów noczesne przesyłanie 4 telegram ów  
w  dwuch kierunkach poprzez jeden 
przew odnik. Te ostatn ie w ynalazki u- 
czyniły go sławnym i bogatym.

Edison zbudował sobie wówczas w iel
kie łaboratorjum  we własnym  m ajątku 
w  Memio P ark  (miejscowość odległa o 
40 klan. od Nowego Jorku). W  tem ła 
boratorjum  dokonał on największych 
swoich w ynalazków, których ukorono
waniem  była wynaleziona dnia 21 paź
dziernika 1879 roku — żarów ka elek
tryczna. W Manilo Park  przeprow adził 
on  rów nież dnia 20 w rześnia 1879 r. 
p ierw szą w yraźną rozmowę telefonicz
ną, w prow adzając w użycie tak  popu
larne obecnie na  świecie słowo — 
„H alo"!

W  uroczystym dniu Edison przyjął w

w ynalazki dowodzą słuszności tego uję
cia, przedew szystkiem  zaś w ynalazek 
żarów ki elektrycznej. Przedem ną prze
cież wielu innych, może z w iększą w ie
dzą niż moja, usiłowało rozwiązać to za
danie. Próby ich zawiodły, wszakże me 
dlatego, by brak  im było inspiracji. Cze
go im brakow ało, to  wytrwałości i pilno
ści. Bez pilności mojej i mego asystenta 
B achelor‘a, nie doszłoby do tego w yna
lazku. Szukaliśmy w tedy z zapałem  ta 
kiego tw oru w świecie roślinnym, k tó ry 
by składał się z podłużnych w łókien i 
przeprow adzał elektryczność wszędzie 
rów nom iernie. W ypróbowaliśm y wszy
stko, co w  jakikolw iek sposób było osią
galne. Setka prób zawiodła, ale nie s tra 
ciliśmy cierpliwości. W  końcu Bache
lo r 'owi udało się sporządzić potrzebne 
włókno węglowe. Po czterech dniach

| prób zdołano zapale to włókno w p ier
wszej żarów ce elektrycznej, Ale to  był 
ledwo początek. Teraz dopiero rozpo
częła się w łaściw a praca: na węgiel spa
laliśmy najrozm aitsze substancje, kaw ał
ki drzewa, słomę, aż wreszcie włókno 
bambusu, jakie wyciąłem z japońskiego 
w achlarza pewnej damy, okazało się 
właściwym m aterjałem . Z tego krótkiego 
przedstaw ienia widzicie panowie, że i w 
tym sukcesie, pilność i w ytrw ałość mia
ły o wiele znaczniejszy udział, niż by
strość i genjalność".

W  odpowiedzi na następne pytanie o- 
świadczył Edison, że nie myśli o tem, 
by przejść w stan odpoczynku. W yszu
kał sobie wpraw dzie młodego „następ
cę tronu", którego kształci w szkole te 
chnicznej, ale berła  nie myśli mu oddać 

j wcześniej jak za 17 lat. 
j Edison posiada bowiem w ew nętrzne 
i  przeświadczenie, że setną roczmcę 

swych urodzin będzie obchodził jeszcze 
| W łaboratorjum .

Najlepszym według niego eliksirem 
życiowym jest praca i um iarkowanie 
wszelkiego rodzaju używania. Już na 
długo przed wprowadzeniem  w Am e
ryce prohibicji był Edison wrogiem na
pojów spirytusowych i nie pił nigdy w i
na. piwa, albo wódki.

Pozatem  Wielki w ynalazca jest gorli
wym zwolennikiem  kina, do którego 
uczęszcza conajmniej raz w  tygodniu.

Edison sądzi, że św iatło  słoneczne da 
się w krótce zużytkow ać do w ytw arza
n ia  elektryczności na w ielką skalę. 
Pozatem  uważa, że poza światłem , cie
płem, prom ieniotwórczością, siłą ciąże
nia i elektrycznością są jeszcze inne po- 

I s tacie  energji dotychczas nie odkryte. 
E lektryczność jest jeszcze obecnie — 
zdaniem Edisona — w stadjum niemowlę
ctw a. Najbliższe stadjum rozwoju to  
wynalezienie sposobu uzyskiwania e- 
lektryczność w prost z węgla poza 
obrębem baterji i dynamomaszyn. Na 
m ałą skalę udaje się już teraz.

Obecnie 83-łetml w ynalazca pracuje 
nad  wynalazkiem, k tóry  w ywoła prze
w rót w  dziedzinie księgarstw a. Cho
dzi mianowicie o zastąpienie papieru 
książkow ego stalą. J a k  towierdzi ten 
w ielki w ynalazca — można wywałko- 
w ać sta l do takiej cienkości, że książka 
o 4000 stron może być grubości nie w ię
cej niż dw a cale. W aga takiej książki 
będzie w ynosiła tylko pół kilograma. 
K artki będą trw alsze, mocniejsze i b a r
dziej giętkie, pismo zaś atram entow e 
oraz druk wyraźniejszy i niezacierają- 
cy się. Z postępem  techniki stalowej 
książki stalow e wedle Edisona będą 
tańsze aniżeli dzisiejsze papierowe.

Z E  S P O R T U
TOWARZYSZE UCZĘSZCZAJCIE NA KURS SZOFERSKI W R S K 0

WRSKO, zdając sobie sprawę z szybkie
go rozwoju automobilizmu oraz cbcąc dać 
możność przystępnej nauki prowadzenia 
auta, organizuje dla swych członków dwu
miesięczny kurs szoierski. Ilość słucha
czów ustala się do 30 osób. W ykłady odby
wać się będą w godzinach wieczorowych 
(trzy razy w tygodniu).

Warunki finansowe przedstawiają się, jak 
ustępuje: I rata przy zapisie 30 zł., U-ga

po miesiącu 25 zł., oraz III — przed egza
minem 20 — łącznie 75 złotych.

Po ukończeniu kursu słuchacze poddani 
zostaną egzaminowi przez Komisję W y
działu Ruchu Komisarjatu Rządu.

Kierownictwo kursu z ramienia WRSKO 
powierzono tow. M arciniakowi Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje sekretarjat WRSKO (ul. 
Flory 1, tel. 334-95).

KALENDARZ DZISIEJSZYCH ZAWODÓW
Dziś odbędą się w Warszawie następują

ce imprezy sportowe:
Boisko Skry, godz. 13 Gwiazda — ZASS, 

g. 11.15 Gwiazda II — ZASS II.
Boisko Legji, godz. 14.45 mecz pitki rę- 

•znej Marymont — Varsovia.

Lokal ZRSS (Flory 1) godz. 18 pierwszy 
dzień plenarnego zebrania zarządu Związ
ku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto
wych.

Uniwersytet (Aula VIII) godz, 20 walne 
zebranie AZS-u.

WIADOMOŚCI Z CAŁEJ POLSKI
Polska reprezentacja kobieoej koszyków

ki weźmie udział w mistrzostwach Europy. 
Pierwszy mecz rozegrany zostanie ze Szwe
cją.

W lutym rozegrany zastanie turniej o mi
strzostwa okręgowe w siatkówce i koszy
kówce (kobiecej i męskiej) z udziałem dru
żyn reprezentacyjnych poszczególnych o- 
kręgów.

Mecz bokserski Warszawa — Łódź roze
grany zostanie 1 grudnia w sali ośrodka w. 
f. o. godz. 19. Ostateczny skład obu repre- 
zentacyj ustalony zostanie w przyszłym ty
godniu.

W Podkowie Leśnej odkryto doskonałe 
tereny narciarskie. Zbudowany zostanie 
tam dom sportowy, tor saneczkowy 400

mtr. ł treningowa skocznia narciarska.

Zarząd Związku Związków Sportowych
wystosował do AZS-u list w sprawie wy
stąpienia AZS-u ze Związku Hokejowego, 
zawiadamiając, że po zbadaniu całej spra
wy uważa za rzecz możliwą i konieczną 
powrót AZS do PZHL.

Wyjazd Petkiewicza do Ameryki, który 
miał nastąpić w środę, uległ pewnemu o- 
późnieniu, gdyż do piątku nie nadeszły je
szcze pieniądze na koszta podróży. O ile 
pieniądze nadejdą w sobotę, to Petkiewicz 
zdąży jeszcze do Cherbourga na okręt .M a
jestic”, odchodzący 27 b. m„ zaś w inmym 
wypadku Petkiewicz odjedzie „Lewiatha- 
nem" 30 b, m.

WYKRYCIE POTAJEMNEJ ODKAŹALNI 
SPIRYTUSU

Kontrola skarbow a grodzkiego urzę
du akcyzowego kilkakrotnie zatrzym y
w ała Chila Stanisławskiego, posiadają
cego przy sobie spirytusu skażony. Po 
kilkunasłodniiowych obserw acjach i w y
wiadach ustalono, że S tanisław ski po
siada apara t gorzelniczy w  mieszkaniu 
Lejlby Czerwonegokantienia przy ul. 
Dzielnej 45, k tóry  oczyszcza spirytus 
skażony, dostarczany przez S tanisław 

skiego.
Nocy ubiegłej inspektor lotnej kon

troli skarbowej, Jan  Sypulski, udał się 
do m ieszkania Gzerwonegokamienia, 
gdzie w ykryto  kom pletnie urządzony 
apara t gorzelniczy. Oskarżonych aresz
tow ano i przekazano do dyspozycji 
w ładz sądowych, zaś całkow ite urzą
dzenie potajemnej odkażalnd zabrano do 
składów  kontroli skarbowej.

UCIECZKA DWÓCH ARESZTANTÓW
Wysłani z więzienia karnego wojskowe

go, przy. ul. Dzikiej 19 —  do roboty m alar
skiej na Pragę, aresztanci — szeregowcy:

Edmund Zjadewicz, Zygmunt Makowski 
zbiegli, korzystając z chwilowej nieuwagi 
wartowników.

OKRADZIONY W RESTAURACJI
Przy ul. Marszałkowskiej 9, w reetaura-c1' I skradziono z'k ieszeni palta rewolwer war- 

„Pod 9-ką“ Stefanowi Wieremiejczykow1 tości 100 zł.

BEZ POSADY I BEZ PIENIĘDZY
Szymon Rybicki (wieś Wągrqdno, pow. 

grójecki) zawiadomił policję, iż Franciszek 
Bona wyłudził od riego przed kilku tygo 
dniami — jakoby na wystaranie się mu 
posady woźnego — 500 zł. Od tej pory Bo 
na znikł jak kamfora. Naiwny Rybicki po

został bez pieniędzy i bez posady.
— Kazimierz Kozera, również pod p re

tekstem wyrobienia posady konduktora w 
tramwajach, wyłudził od Teofila Kozłowi- 
cza — 120 zł. gotówką. Otrzymawszy p ie 
niądze Kozera unika widoku Kozłowicza.
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Idź do teatru A T E NE UM!
DZIŚ 0  GODZ. 8 EJ

» Bronx-Express’

TEATR I MUZYKA
Dziś u  teatrach miejskich

Wielki
o 8 w. „ L o h e n g r i n "  

Narodowy
o 8 w. „Kres wędrówki1*

Nowy
o 8 w. „Anna Christie"

Letni
o 8 w. „Wywczasy donżuana’*

Teatr „Ateneum", Czerwonego Krzyża 
20, Dziś cieszący się wielkiem powodze
niem, wesoły „Bronx - Express".

Teatr Wielki. Dziś „Lohengrin".
W niedzielę o 3-ej popoł. J a n  Tw ar

dowski".
Wieczorem „Pajace” i J e z io ro  łabę

dzie”.
Teatr Narodowy. Dziś „Kres Wędrówki".
Teatr Nowy. Dziś „Anna Cristie".
Teatr Letni. Dziś „Wywczasy donżuana"
W niedzielę o 4-ej popoł. „Proces Mary 

Dugan".
Teatr Polski. Daje ostatnich 5 przedsła 

wień „Pan Topaz".
O godzinie 4-ej popoł. „Dwaj panowi* 

B,“, W czwartek, 28 b. m. premjera „Re
wizora" Gogola.

Teatr Mały. Do poniedziałku „Olimpja" 
M olnara.

Jutro o godzinie 4-ej popoł. „Konie3 
Pani Cheyney", W e wtorek, 26 b. m. p re
mjera „Czarującego Emeryta" W incentego 
Rapackiego — syna.

Operetka L. Messal, Marszałkowska 114, 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia".

Operetka Reprezentacyjna, Nowy Świat 
63, „Jedna, jedyna noc".

T eatr . Morskie Oko'*. „Cała Warszawa",
T eatr Qui Pro Quo, W ielka rewja aktual 

na „Coś wisi w powietrzu".
Teatr „Mignon". „Pan to lubi".
T eatr „Chochlik" (Chłodna 47). Dziś i co» 

dziennie rewja „Chochlik sdę Śmiejo",
Teatr „Elizeum", ul. Karowa 18. W nie

dzielę, dn. 24 b. m. o godzinie 4-ej popoł 
premjera z cyklu przedstawień ezfcolnyd 
„Ogniem i mieczem" podług Sienkiewicza

Z Filharmonji, Niedzielny poranek po- 
święcony będzie muzyce organowej. Wy. 
konawcą programu będzie Fritz Lubrich.

Na niedzielnym koncercie popołudnio
wym orkiestra Filharmonie zna wykona 
dwie symfonje: piątą Bee^hovena i piątą
Czajkowskiego bez dyrygenta.

Koncert Filharmonji Lądowej. W nie
dzielę, 24 b. m. zamiast o godz. 4-ej popoł. 
odbędzie się o godz. 12 w poł. w sali Kon
serwatorium koncert orkiestry symfonicz
nej Towarzystwa FlUiarmooji Ludowej w 
składzie 60 osób pod batu tą Zdzisława Gó
rzyńskiego, przy współudziale chóru ka
peli ludowej pod dyrekq'ą Stanisława Ka- 
zuro. Słowo wstępne wygłosi red. Witold 
Elektorowicz.

„Tomcio Paluch" w Capitolu. W niedzie
lę dn. 24 b. m. o godz. 12.15 w poł. na spe
cjalne żądanie przedstawicieli szkół dawno 
oczekiwany, najweselszy przebój s e z o n u ,  
baśń bohaterska ze śpiewami i tańcami z 
Lucynką Grochowską, 6-letnią fenomenalną 
artystką w roli Tomcia, z udziałem uczniów 
opery dziecięcej przy operze w a r s z a w s k i e j  

w roli braci Palucha.
Teatr dla dzieci „Złoty Motyl", ul. Mo

kotowska 73. W niedzielę dnia 24 listopa
da 1929 r. o godz. 12 w poł. przedstawie
nie składane „Ele - mele - dutki" z udzia
łem baletu p. Ambrożewiczównej, zespoh 
pani Nizenberżanki z p. Henrykiem Mał
kowskim na czele.

Teatr „Jaskółka" w sobotę 23 b. m- 51 
Marszałkowskiej 114 o godz. 4-ej popoł., 
w niedzielę 24 b. m. o godz. 12-ej w po
łudnie na Bielańskiej 5 i o godz. 4-ej po
poł. na Marszałkowskiej 114 „Na jesień) 
świat się mieni”,

Z KONSERWATORIUM
RECITAL ŚPIEWACZY STEF AN JI 

MILLEROWEJ.
Mimo, że wieczorów poświęconych ar* 

jom i pieśniom jest u nas dużo, recital p. 
Miller owej posiadał swoją odrębność T 
świeżość. Program zawierał takie białe 
kruki, jak arja Vamelli z „Lo frate inamo
rato" Pergolesego a pnzytem wykonaw
czyni, widocznie zapalona do swego re
pertuaru odtwarzała go z całem przeko
naniem.

Niepodobna było się nudzić. Polskie pie
śni, choć stosunkowo jednostronnie dobra
ne, uderzały prostotą i wdzięcznym ro
mantyzmem, arje włoskie — dowcipem, 
.pieśni angielskie — subtelnością, a rzadko 
śpiewane piosenki murzyńskie (Negro Spi
rituals) w ulkładzie H. Burleigha wprowa
dziły znów swój kołysankowy w miarę eg
zotyczny nastrój. W ykonanie było jak 
zawsze muzykalne, podparte zręcznym a- 
kompanjamentem fortepianowym p. Ign 
Rosenbauma. H. D.
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